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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
kiego” mieści się w lokała przy ul. Zachodniej 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać słę mogą od 
ti do 12 w południe i ad 6 do 7 wiecz. 
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- Adres telegraficzny „Łódź 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Zodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyikę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie, 


Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miestęcznie, 


TELEFONU Nr. 252. 


Cena sygłoszeń: 
lab jego imfejscę, 
klamy 16 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia i'/, kop. za wyraz, 

Ogłoszeała zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pe 
20 t., zwycz. po 12 k. za wiersz petllowv'ab jego miejsce e 


l-sza stroną 5Q kop. za wiers 
nadesłane 50 kop., nekrologi I re< 


Kurjer”. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczona z góry ceną, konormfow administracja wypłacać nia hądzłe. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanieach A. Wadzyński, Zamkowa ne. 23; w Zgierzu: Nowy 
WYŁĄCZNE PRAW przyjmowania ogłoszeń 


Teatr Popularny 


Dziś 
wiecz. 


pary ab Kossiaztynowakiej X 16. 


sztuka w 4 aktach Jutro 
Suderm ana 


kiosk Aleksandra Lech 


w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jast Domowi Ha fandi L. í E. Motzii S=ka. 


HONOR e. Wielki Nieboszezyk 


Soto Przedstawienie dla prenunterałorów K. Kuriera Łódzkiego”. 


Teatr Popularny. 


We Srodę 9 października r. b. po bardzo zniżonych cenach e" będzie 
tragi-farsa sławy pośmiertneł Magnussena, w 4 aktach p. t 


ar topa NIEBOSZCZY 


Bilety -za "okazaitóm "kwita z opłaconej prenumeraty nabywać móżna w Administraj „Nówego Kutjere” Łódzkiego”. 


Szatnia i programy bezpłatnie 


Sala Koncertowa loona 


cúudotwórca 


BALTHAZAR ::: 


w sobote n 
i2 Pażdziernika. 


E>eeWaldschieschen =: 


Żądać wszędzie! :: 


TELEFON 11-15, 


Sklad glówny Pańska 39. 


Specjalista chorób wenerycz 
nyob, skórnych i dróg mo- 
czowych 


obecnie mieszka 
Piotrkowska )6 


Telefon 19-41. 


Specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych 


SREDNIA 5. 
powrócił. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się z 8 
kolumn, 


KALENDARZYK. 


—— 

Wtorek, 8 października, 
Dziś: Pelagji Wd. 
Jutro: Djonizego B. M. 


0 14 4 róg Ewangielickiej 


NIE ODTRĄCAJ. 


. Hu, odtrącaj mnie, cudna. Gniew twój 


[nie przestrasza 

I do złości nawzajem nie czuję ochoty. 
Patrz; koniaku Szustowa stoi tutaj 
[flasza, 

Nalej lepiej w kielichy ten pyszny 
[płyn złoty, 

On ci humor przywróci i rozjaśni w 
[głowie, 

Nie odtrącaj mnie, cudna! Piję twoje 
[zdrowie. 


p 


Im Mat hini 


Jesteśmy. w pełni okresu wybor- 
czego: życie polityczne, które pod- 
czas pięcioletniego istnienia IM Dumy 
zamarło, znowu zaczyna się budzić 
i wymagać od mniej lub więcej sko- 
oerdynowanych grup ideowych czyn- 
nego wystąpienia na terenie yi 
tycznym. 

Ta chwila zastaje nas w zmie- 
nionych zupełnie warunkach, 

Przy wyborach do pierwszych 
dwuch Dum istniało powszechne 
przekonanie, że ta instytucja przed- 
stawicielska będzie odgrywała pierw- 
szorzędną role w działalności prawo- 


dawczej państwa, a dzięki kontroli 
nad czynnościami administracji wpły- 
nis na zasadniczą zmianę naszego ży- 
cia publicznego. 

Wobec takiego poglądu na Du- 
mę, walka wyborcza toczyła się na 
tle programów politycznych i spo- 
łecznych. Chodziło o zwycięstwo 
tego kierunku, który najdobitniej 


i najszczerzej domagał się pełni” 


swobód obywatelskich, który stał na 
stanowisku zupełnego równoupraw- 
nienia wyznań i narodowości, który 
w kwestji społecznej szedł po dro- 
dze szybkiej ewolucji. 

Dzisiaj, gdy przeglądamy ów- 
czesne dzienniki, odezwy i progra- 
my, mamy wrażenie, iż są one „nie 
z tego Świata“. 

Tak daleko jesteśmy od tych 
jasno sformułowanych żądań, tak da- 
leko od wiary w możliwość ich wpro- 
wadzenia, że zdają się one wytwo- 
rem fantazji, płodem niedojrzałości 
młodzieńczej, obliczającej siły na za- 
miary. 

Jest złudzenie optyczne, pocho- 
dzące ze zmiany warunków, w jakich 
znajdowaliśmy się wtedy i dziś. 

Wtedy wszystko to było możli- 
wem, konsekwentnem, uzasadniońem, 
koniecznem, dzisiaj płaszczyzna na- 
szego życia politycznego tak się ob- 
niżyła, iż wydają się nam te same 
rzeczy fantastycznemi, bezsensowne- 
mi, pustemi formnłkami, o których 
mówić nie warto. 

Któż- zechce dziś spierać się o 
program agrarny lub traktować po- 
stulat oddzielenia kościoła od pań- 


i jako najistotniejszą potrzebę 
życiową? 

Chwila obecna, posępna i ciężka, 
chwila gdy atakowany jest nasz byt 
narodowy, nie nadaje się do rozpra- 
szania sił i środków w walce o wyż: 
sze szczeble ustroju politycznego, 
lecz wymaga skupienia się i scalenia 
dla wytworzenia, jaknajwiększego 0- 
poru moralnego i fizycznego w obro- 
nie zagrożonych płacówek. 

Jeśli wybory do Dumy dają nam 
sposobność ku temu, to należy je w 
tym właśnie kierunku wykorzystać. 

Pięcioletnie doświadczenie nau- 
czyło nas, że praca prawodawcza w 
Dumie nie wiele była warta. Odby- 
wało się jedynie załatwianie w spo- 
sób kancelaryjny bieźących, drob- 
nych spraw, nie mających najmniej- 
szej wagi. 

Los samorządu miejskiego dla 
Królestwa podlegał amputacjom i 
przeróbkom w kierunku zmniejsza 
nia jego kompetencji, podwyższania 
cenzusu wyborczego i t, p, aż Zo- 
stał sprowadzony do poziomu mało 
wartościowego wewnętrznego regu- 
laminu dla gospodarki miejskiej. 

Posłowie nasi jednak powinni 
być wyrazicielami uczuć i dążeń na- 
rodu, powinni być budzicielami due 
cha, - szłachetniejszego porywu; po- 
winni być wychowawcami naszego 
nieuświadomionego jeszcze lub apa- 
tycznego ogółu, a nie krętaczami po- 
litycznymi demoralizującymi opinję 
publiczną i hańbiącymi wobec innych 
imię polskie. 

Takimi posłami, jakich my mieś 
chcemy, nie mogą być ludzie nia: 
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wierzący we własny swój naród, nie 
dbający o jego godność, lgnący „bez 
vastrzeżeń* do wszystkich pomysłów 

kombinacji ugodowych, jednem 
słowem nie mogą być endecy z pod 
enaku p. Dmowskiego. 

Polityka Koła, polskiego w III Dw- 
mie, za którą „całą odpowiedzialność” 
wziął na siebie p. Dmowski, jest ¢- 
statnim wyrazem zdeprawowania i u- 
padku. 
Stronnictwo, którego polityka 
doprowadziła do tego, nie może zna- 
leźć żadnego usprawiedliwienia, żad- 
nego pardonu. 

Usunięcie tych szkodników naro- 
dowych z areny życia politycznega, 
obezwładnienie ich jak najrychlejsze 
jest najważniejszem zadaniem dnie. 
Wobec tego zadania ustępują na plan 
dalszy postulaty i różnice programe- 
we, waśnie partyjne, antagonizmy 
społeczne. 

Narodowa demokracja jest pe- 
wszechnym i najgorszym wrogiem. 
Złamanie jej może być osiągnięte 
jedynie przez wspólną i solidarną 
akcję całej opozycji przeciw dotych- 
czasowej polityce Koła polskiego. 

Mając ten cel na względzie wzy- 
wamy wszystkich postępowców do 
wzięcia energicznego udziału w wal- 
ee wyborczej przeciwko kandydatom. 
endecji. 

Walkę tę prowadzimy oddawna; 
to też w niczem nie zmieniamy swej 
linji idejowej, stając znowu przeciw- 
ko endecji. Dzisiaj zadanie nasze jest 
o tyle łatwiejsze do osiągnięcia, że 
wspólnie z nami idą inne grupy ide- 
jowe które przejrzały wartość polity- 
ki p. Dmowskiego i postanowiły z 
nim skończyć, 

Dla tego konkretnego, jasnego 
celu koordynujemy swe siły z ich 
siłami pod wspólnem hasłem: „Precz 
a Narodową Demokracją*. 


fiustjra a wojna. 


Hr. Berchtold od kilku dni od- 
powiadać musi na istną powódź za- 
pytań, częścią publicznych, częścią 
prywatnych na temat: wojna czy po- 

ój. Z każdego słowa jego odpowie- 
dzi wieje otwartość i szczerość, a 
jednak nie wyczerpują one zapyta- 
nia i nie zadowalają nikogo. 

Mało kto zastanawia się nad tem, 
że minister nie może odpowiedzieć 
więcej, jak wie i że także i on nie 
wie wszystkiego. k 

Przypomnijmy sobie właściwe 
źródło bezpośrednio grożącej dziś 
wojny. Zadne z państw bałkańskich 
nie odważyłoby się samo na wypo- 
wiedzenie Turcji wojny, dziś czynią 
to samoczwart 1 dziś też jawnie przy- 
znają się do istnienia sojuszu państw 
bałkańskich. 

Nie wiemy, od jak dawna ten 
sojusz istnieje, nie wiemy, od jak 
dawna ma o jego istnieniu hr. Berch- 
told wiadomość, wiemy jednak, że 
jego poprzednik czynił co mógł, by 
dojście do skutku sojuszu udaremnić 
A AM się myślą, że mu się to u- 

0. 


Austrja ażeby sojuszu usiłowania 
sparaliżować, oparła się głównie na 
królu Ferdynandzie. Koburczyk z ro- 
du, spowinowacony z dworem wiedeń- 
skim, były oficer armji austr, sam 
na wpół wiedeńczyk, król całą istotą 
grawituje ku Wiedniowi; rady hr. 
Aehrenthala znalazły też u niego 
sigay Ponor 

i ól Ferdynand — jak mówią — 
miał nawet osobiscie poręczyć, że do 
związku państw bałkańskich nigdy 
nie dopuści, 

tedy te hr. Aehrenthal głosił 
swój tryumf nad przeciwnikami, idea 
sojuszu bałkańskiego wydawała się 
pogrzebaną. Austrja szczerze i rze- 
telnie dąży dziś do utrzymania Tur- 
cji i „status quo* na Bałkanach, ce- 
le sojuszu z natury rzeczy byłyby 
temu kierunkewi przeciwne. domnie- 


- powiadanie 


many sojusz był przeto istotnie zręcz- 
nym. 
Ale w Wiedniu przeceniono rolę 
króla Ferdynanda, dla którego w rze- 
czywistości jedyną busolą jest opi- 
nja narodowo-bułgarska. 

Król wahał się, ociągał, ale wresz- 
cie uległ iw tej chwili zwyciężył 
kierunek przeciwny kierunkowi au- 
strjackiemu. ; 

Dziś hr. Berchtold wie, że istnie- 
je sojusz bałkański, wie, że ten so- 
jusz rrze do wojny, ale też wie, że 

osja się temu sprzeciwia i rozwija 
bardzo energiczną dyplomatyczną 
akcję, by wojnie zapobiec, Hr, Berch- 
told może sumiennie odpowiedzieć, 
że Rosja zawsze w utrzymaniu spo- 
koju współdziała, ale nie może uspo- 
koić pytających wyraźnem zapew- 
nieniem, że poza Bałkanami spokój 
jest zapewniony. 

Jakikolwiek obrót wojna na Bał- 
kanach weźmie, zawsze doprowadzić 
ena musi do interwencji europejskiej. 
W razie zwycięstwa czterech państw 
mocarstwa nie COREE by małe 
państewka podzieliły się łupem tu- 
reckim,- w razie zwycięstwa Turoji 
nie dopuszczą, by Turcja wywierała 
zemstę na bałkańskich chrześcjanach. 
Idzie jednak o to, czy przy tej inter- 
wencji da się utrzymać pomiędzy 
mocarstwami zgodę, czy z ewentual- 
nego kongresu nie wyłoni się euro- 
pejska wojna. I oto znów coś, cze- 
go hr. Berchtold wiedzieć nie może, 
a trudno żądać, by jako minister 
wielkiego państwa, bawił się w wy- 
chwiejnych  przypusz- 
czeń? 

Niewątpliwym, jasnym i niezbi- 
tym jest fakt, że monarchja austrjac- 
ko-węgierska dziś wojny nie chce i 
że nie chce jej przedewszystkiem ce- 
sarz Franciszek Józef — ten też fakt 
stwierdza hr. Berchtold bardzo jasno, 

Ze Austrja wojny nie chce, do- 
wodzą spustoszenia, jakie czyni już 
same prawdopodobieństwo wojny, w 
której na razie Austrja nie byłaby 
nawet angażowaną. Pamiętajmy 0 
tem, że Austrja jest głównym tyg 
mysłowym dostawcą państw baikań- 
skich, że eksport austro-węgierski 
na Bałkany sięga pół miljarda koron 
rocznie i nors część fabryk tylko 
dla tego eksportu istnieje. A że 
każdy bank ściśle złączonym jest z 
produkcją przemysłową, zapowiedź 
wojny naruszyła równowagę całej 
giełdy wiedeńskiej i dziś już—szcze- 
gema ze względu na moratorjum 

ałkańskie — grozi poważną kata- 
strofa, Bez porównania mniej od 
Austrji angażowaną jest pod wzglę- 
dem gospodarczym na Bałkanach 
Rosja i to samo nasuwa już niebez- 
pieczeństwo większej lekkomyślności. 

Kierujący polityk austro-węgier- 
ski dać może jasną odpowiedź tylko 
na zapytanie o dążności, cele i za- 
miary polityki własnego państwa, 
ale o ile kwestja, pokój czy wojna, 
zależną jest od chęci i nastroju dru- 
giego państwa, odpowiedzi jego kryć 
się muszą w półcieniu, nie pełnej 
świadomości, bo na faktach oprzeć 
ich nie może, słusznie zaś nie chce 
opierać ich na mylnych może, bo 
tylko osobistych domysłach i domnie- 
maniach. 


Ze sfer dyplomatycznych Bałka- 
nu otrzymał jeden z dziennikarzy 
następujące wyjaśnienia, dotyczące 
istotnych przyczyn obecnego konflik- 
tu zbrojnego: 

Nie da się zaprzeczyć, że poło- 
żenie różnych narodowości chrześ- 
cjańskich, zamieszkałych w grani- 
cach państwa otomańskiego, nie tyl- 
ko się z biegiem lat nie polepszyło, 
lecz przeciwnie stawało się coraz 
rozpaczliwszem. Sytuacja ta nie mo- 
gła pozostawić w obojętności rządy 
i ludność ościennych krajów bałkań- 
skich, związanych jednością krwi 
i jezyka z Macedonją, Starą Serbją 
it. d. 


Niemal bezwiednie wypracowy- 
wała się solidarność moralna Bułgarji, 
Serbji, Czarnogóry i Grecji. Ta spój- 
nia moralna starczy na Bałkanach za 
kontakt - polityczny.  Swiadomość 


wspólnego wezucia rodzi wśród pańsów 
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chrześcjańskiah potrzebę wspólnej 
akcji. Gdyby nawet chrześcjańskie 
państwa na Bałkanach nie pozosta- 
wały w dą M olitycznej umowie, 
to sam instyn istoryczny nakazy- 
wałby np. mobilizację Serbji wów- 
czas, gdy Turcja mobilizuje się prze- 
ciw Bułgarji i odwrotnie. Zaangażo- 
wanie jednego z państw chrześcjań- 
skich z pewną sferą niebezpieczeń- 
stwa wyzywa automatycznie "we 
wszystkich innych krajach dokładnie 
to samo niebezpi eczeństwo. 

Państwa chrześcjańskie na Bał- 
kanach nie są w chwili obecnej stre- 
ną zaczepną. Tradycja turęckiej po- 
lityki przywykła do tego, że gdy we- 
wnątrz kraju Porta stoi oko w okm 
z nieprzezwyciężoneru trudnościami, 
szuka nieprzyjaciół zewnętrznych 
iw ich stronę zwraca wzburzoną 
energję poddanych. A wówozas znowu 
uczucie muzułmańskie zwraca się 
apen ku wszystkim  ościennyma 

rajom chrześcjańskim. Oto drugi 
klucz do dzisiejszej solidarności cztę- 
rech państw bałkańskich. Jest to so- 
lidarność wspólnej obrony swych 
praw. 

Gdzie należy szmkać przyczyn 
dzisiejszego konkretnego  zatargu 
między Turcją a sprzymierzonemi 
państwami? Punktem widomym za- 
targu jest zakaz przewożenia mater- 
jału bojowego dla Serbji. Należy jed- 
nak wziąć pod uwagę, że choć ten 
punkt widomy nie jest momentem 
ani pozornym, ani drugorzędnym — 
to jednak nie on jest istotą moralną 
i polityczną zatargu. Nie dlatego się 
państwa chrześcjańskie na Bałkanie 
zmobilizowały i nie z tej przyczy- 
ny jedynie gotowe są przeprowadzić 
walkę. 

Zbiorowy cel państw sprzymie- 
rzonych nie leży w rozszerzeniu te- 
rytorjum: pragną one jedynie zapro- 
wadzenia w Turcji wewnętrznego ła- 
du i spokoju oraz przyznania ludom 
chrześcjańskim praw, zawarowanych 
jm zarówno traktatami z roku 1856 
i 1878, jakoteż i konstytucją tu- 
recką, 

Należy jeszcze odpowiedzieć na 
jedną kwestję, częstokroć ostatnio 
powtarzaną, że ze veny czterech 
państw bałkańskich nie będzie wrę- 
czoną Porcie nota, czy memorandum. 
Sprawy, o które tu idzie, nie są no- 
we i to, czego państwa żądają, było 
już przedmiotem wielu wyjaśnień i 
not; nie zachodzi przeto potrzeba no- 
wego formułowania, czy notyfikowa- 
nia, Wśzystko, co zdziałano na nie- 
korzyść Bułgarów,  Czarnogórców, 
Greków i Serbów — wystarczy przy- 
pomnieć wypadki w Starej Serbji — 
wszystko było następstwem jednego 
i tegosamego procesu choroby. Doszła 
ona tak daleko, że dziś nie chodzi 
już YARO ò prawa konstytucyjne dla 
narodowości, zamieszkujących ziemie 
tureckie. Obecnie już idzie walka o 
najprostsze warunki egzystencji lu- 
dzkiej.j To właśnie wywołało tak 
wielkie zaniepokojenie, że w chwili, 
gdy zdawało się, iż można wierzyć 
w poprawę stosunków, nagle rozległa 
się wieść, że dla chrześciańskich 
mieszkańców Turcji nie zabezpieczo- 
no nawet najprymitywniejszych wá- 
runków egzystencji. 

Z tego wszystkiego wynika, iż 
nie prawdą jest, jakoby państwa bał- 
kańskie  pragnęły wojny.  Prze- 
ciwnie, chciałyby pokoju, i zdaje się 
że i w Europie istnieje powszechna 
potrzeba pokoju. Jeśli zatem między 
wielkiemi mocarstwami równie ja 
wśród państw bałkańskich, panuje 
zgodność przekonań w. tym kierunku. 
że zaprowadzenie i poważne urzeczy- 
wistnienie reform w Tureji jest ko- 
niecznością, której za żadną cenę nie 
można dalej odwlekać—jeśli wreszcie 
nawet gama Turcja otwarcie to przy- 
znaje, to możnaby przypuszczać, Że 
z tego wszystkiego raczej wyniknie 
pokój a nie wojna, 

Ale, rzecz prosta, pod warunkiem 
nsunięcia tego rodzaju środków, jak 
koncentracja armji i mobilizacja! Dla- 
czego Turcja czuje się obraźoną, gdy 
tego od niej zw h Przy obecnem 
wzajemnem przenikaniu interesów 
światowych. Zainteresowanie jednego 
państwa tem, co dzieje się w dru- 
giem, nie może mieć w sobie dla 
żadnego z nich nio obrażającego. Na 
Bałkanach zainteresowanie to ź na- 
tury rzeczy przybiera intensywniej- 
saa formę. Dodać naloży, żo dzisiej 


sze wymagania „sprzymierzonych 
państw staje się równocześnie naj- 
istotniejszym warunkiem wewnętrznej 
konsolidacji samej Turcji, Wymaga» 
nia państw nie mogą więc być obrazą 
dla Turcji, zwłaszcza w ohwili, gdy 
sama Turcja w Szczerem zrozumie- 
niu wewnętrznych swych potrzeb w 
ostatniem „Mazbatah* choiała podjąć 
inicjatywę reform. 

Jak więc w całość logiczną po 
wiązać „Mazbatah* wrześniowe i ró- 
wnoczesną mobilizację wojsk na gra- 
niecach Bułgarji i Serbji? 


Ekspertyza sądowa, 


Ogłoszono prawo o utworzeniu w 
Petersburgu dla całego państwa in- 
stytucji pod nazwą „gabinetu eksper- 
tyzy naukowo-sądowej", Instytucja 
ta istnieć będzie przy prokuraturze 
PAC Izby sądowej i skarb 

ędzie udzielać na jej utrzymanie 22 
tys. rb. rocznie. Gabinet ekspertyzy 
nankowo-sądowej, w myśl prawa, 
będzie na zlecenie sądów czynić ba- 
dania w sprawach karnych i cywil- 
nych za pomocą fotografji Pd 
skopji, analizy chemicznej i mikro- 
skopijnej, oraz innemi sposobami, z 
wyjątkiem badań, WEAAN ch na 
myday lekarskie rządów gubernjal- 
nych. 

W ważniejszych wypadkach ga- 
binet może także poko eb Mae. i 
dla sędziów śledczych. Gabinetem 
zarządzać będą: osobny kierownik i 
pamoya, pracować zaś w gabinecie 

ędą technicy z wolnego najmu. W 
razie potrzeby personel gabinetu, dla 
dokonania badań, może być wzywa- 
ny do każdej miejscowości państwa 
za osobnem wynagrodzeniem. W spra- 
wie badań władze sądowe z całego 
paama winny zwracać się do pro- 

Fry petersburskiej Izby Sądo- 
wej. 


Wiadomości ogólne, 


. 
| mona 
ara 


do- 
po- 


© Regestracja służk 
maowej. Departament polioj 
stanowił zaprowadzić przy wszyst- 
kich oddziałach policji dledczej w 
państwie rosyjskiem specjalną rege- 
strację paszportów służby domowej i 
projekt odpowiedni wnieść pod obra- 
dy 3 ministerjum spraw wewnętrz- 
nych. 

Projekt ten powstał jakoby z po- 
wodu coraz oara kradzieży, 
popełnianych przez służbę, 


Ze świata, 


C] Skutki obcojęzycznych 
rozporządzeń. Trzebini, w 
fabryce Glasera, zaszedł nieszozęśli- 
wy wypadek, spowodowany wydawa- 
niem robotnikom poleceń w języku 
niemieckim, którego większość z nich 
nie rozumie. 

Robotnik Janiczek nie zwrócił 
uwagi na wydane w języku niemiec- 
kim ostrzeżeniei uderzony wózkiem, 
pędzącym po pochyłości, odrzucony 
został na odległość 12 metrów do 
stawu i utonął. 

[) NMoważytny Diogenes. Ro- 
botnik Franciszek Kopczyński w Puł- 
kowie pod Gołubiem nie płacił ko- 
mornego, przybył więc na wniosek 
właściciela domu komornik sądowy 
i Kopczyńskiego wraz z rodziną i 
kilku jego gratami, wysadził na świe- 
że powietrze. Od tego czasu poszu- 
kała sobie cała familja w beczkach 
schronienia przed deszczem i zim- 
nem, 

Wobec tego widziała się gmina 
zmuszoną postarać się Kopczyńskie 
mu o mieszkanie aż do św. Marcina. 
Gdy się Kopczyński o tem dowiedział 
oburzył się mocno, żądając, aby mu 
mina wynajęła mieszkanie aż do 
końca życia, inaczej ze swą rodziną 
z beczek się nie wyprowadzi. 


 * 
* 


_nm_ | MOWY KURIER ŁÓDZKI — 5 paźdwiernika Tora r. 


- A Nagiy wyjazd Kokow- 
cewa. Po przybyciu do Piatigor- 
ska Kokowcew nazajutrz pośpiesznie 
wyjechał w kierunku Noworosyjska. 
Przypuszczają, że nagły wyjazd Ko- 
kowcewa spowodowały jakieś ważne 
wypadki w świecie politycznym. 

A Rewizje i cresztowa- 
mia. Jak donosi „Wiecz. Wrem.*, 
w nocy na piątek agenci wydziału 
„Ochrany“ w Petersburgu dokonak 
całego szeregu rewizji w związku 
z agitacją przedwyborczą. Rewizje 
odbyły się zarówno w dzielnicach 
robotniczych na stronie Petersbur- 
skiej, Wyborskiej i wyspy Wasiljew- 
„skiej, jak i w śródmieściu wśród kó- 
lek inteligencji. 

Na stronie Petersburskiej aresz- 
towano do 25 osób i zrewidowano 18 
mieszkań. Na stronie Wyborskiet 
aresztowano studenta-medyka i kilka 
słuchaczek. Rawizje do godz. 
8 rano. 

A Aresztowania w Finfo- 
diis W Wyborgu aresztowano bur- 
mistrza Fogerstroma i dwuch rad- 
nych miejskich, Palmrotha i Lacax- 
dera, i przewieziono do kde jc 
Kilka tysięcy osób odprowadziło 


na kolej. pex 
słów do tłumu, czemu AT a 
przeszkodzić policmajster. 


Mały feljeton. 


Bajeczki wyborcze. 
L Kwestja żydowska. 


8. Solidarność Koła. 


Kisyknął belfer: „Nieba! 


Literat! polityki 
Nie umie jak trzeba!“ 


a ef > cy 
Z teatru. 


Taatr Popularny. 


w 6 obrazach K. Maje- 
ranowskiego. 


Pod nłezwykle miłem wrażeriem 
wychodziłem wozoraj -z teatru Popu- 
po przedstawieniu „Domów 
zł p riean 
|. , „Stwierdzam rax jeszcze, że w 
e sztukach, które tendencją, po- 
omem i charakterem odpowiadają 
właściwemu ai dyr pe o 3 
arnego, teatr p. Mielewskiego da- 
i zawsze widowiska ze wszech miar 
ciekawe i smaczne. Z uznaniem pod- 
kreśliłem ten fakt po przedstawieniu 
„Miodu kasztelańskiego“, z tem więk- 
szem uznaniem i gorącym oklaskiem 
witam pojawienie się na repertua- 
rze „Domów polskich“. 

Autor tej sztuki, Konstanty Maje- 
ranowski urodz. w roku 1790, zmarły 
w 1851 r., rozwijał działalność lite- 
racką w Krakowie, e za Czasów 
Rz litej krakowskiej był kal- 
kuiatorem w departamencie, następ- 
nie asesorem irek zaś jeszcze 

sa 


poj redaktorem czółki kra- 
owskiej*, „Gońca krak.“ i innych 
gą * 


zadebiutował w 


raku_1810 komadią „Dla króla i ofe; 


„Będzie umiał ść z niego, 
„Skwitować z poważnie 


4 Uzdelnienie poselskie. 


„To literat!* — nie wołał 
Niegdyś Jaczynowski, 

Gdy na posła z Warszawy 
Wyszedł Jabłonowski. 
Więc kwestję tę zamknijmy 
Spostrzeżenia wiekiem: 

By być zdolnym na posła 
Trzeba być endekiem. 


Ntioacyberca. 


Przed wyborami. 


Wybory w fasrykach. 
W spisie dokonanych wyborów 
w fabrykach, opuszczoną została a- 
pre? farbiarnia Otto Heslera, w 
rej wybrano Wawrzyńca Kołodziej- 


Wybory w fabrykech pafje- 
nickio h. 


go Miatkowskiego. 
4) fabryka H. Prejsa — Ignacego 


5) fabryka B-ci Stejn i Działo- 
— Ducka. 

6) fa 

k 


a. 
7) fabryka wyrob. chemicznych— 

Edmund Stole. dip 
8) fabryka Fausta — Adama Fe- 


ego. 
AL Krusche i Fidlera, nie 
10) odlewnia Kruszego — Sera- 


I1) fabryka Silbersteina, Wajn- 
stajna i Kantora — Śmiałkowalkiego. 

12) fabryka Romapa — Kubsia. 

Znaczną większością przeszli po- 
stąpowcy. Wybory odbyły się nie 
we wszystkich fabrykach. 


Wybory a żydzi. 
wieki ZNA) pisma nowe, 
z em „Najes*, wystąp. rze- 
ciw kandydaturze p. Kapikzsew 


i różnych partji (wyborców wła- 


czyzny od 
tej pory, jak świadczy Wójcieki, był 

rzez lat 83 głównym dostawcą sztuk 
Ala teatru narodowego w Krakowie. 

Do wybitniejszych dramatów Ma- 
jeranowskiego zaliczyć należy, prócz 
„Domów Polskich“; „Kazimierz Wiel- 
ki i io Nagłowie*: nad tei 
na“, z owie*, a przede- 
wszystkiem doskonałą sztukę „Ur- 
szula a: którą polecamy uwa- 
dze dyrekcji teatru Popularnego. 

Jednym z najudatniejszych przez 
SWĄ soen dramatów Majeranow- 
skiego jest sztuka wystawiona po raz 

jerwszy w ubiegłą sobotę w teatrze 
opularnym. 

Treść „Domów polskich* zaczerp- 
nięta została z cudnego poematu 
„Marja“ Malczewskiego, z pewnemi 
zmianami, których bę kiss ie ówczes- 


na formuła, szablon sztuk ludowych, 
a więc: cnota ta z pognę- 
bieniem występ. 

Tedy Marja nie ginie w nurtach 


rzeki, lecz zamurowaną w lochach 
więziennych wyswobadza ją Wacław 
i.. Numa wychodzi za Pompiljusza— 
ku ogólnemu gaudium. 

Historyczny fakt został przez 
autora sfałszowany w najiopasa in- 
tencji, jakkolwiek według Chmielew- 
skiego Majeranowski na specjalne 
zamówienie rodziny Potockich „wy- 
bielił* ciemną postać księcia, 

Wiersz w „Domach Polskich* to- 
czy się ; i dźwięcznie, a często 
ta i owdzie przeplata go wyjątek 2 


rzewodniectwóm H. Farbstetna, 
o przemówieniach adw. I. Griinbau- 
ma i innych, powzięto rezolucję prze- 


ciw kandydaturze p. Kucharzew- 
skiego. 
Wczorajsze „Najos* zamieściły 


artykuł wstępny p.t. „Gdzie jest 
zdrada?*, w którym gazeta występu- 
je przeciw nazwaniu „zdrajcami* 
tych żydów, którzy nie słuchają 
wskazówek nacjonalistów żydowskich, 
„Najes* nazywa to „terorem“ ze 
strony tych żydów. 


Protekt, Dmowskiego. 


P. Roman Dmowski, wystawiając 
swoją kandydaturę ż Warszawy, zna- 


łazł jedynego poplecznika w anty- 
semickim organie p.  Gorskiego 
„Dzień“, 


„Dzień“ wyraśnis zaznacza, że 
„popiera i popierać będzie kandyda- 
turę p. Dmowskiego, który zajmuje 
w sprawiło żydowskiej Stanowisko 
zupełnie jasne i zrównoważone”. 


Nowa kandydatura w 
Lublini. 


W Lublinie wysunięto kandyda- 
turę na posła z ziemi lubelskiej Ste- 
fana Plewińskiego, b. posła do dru- 
giej Dumy. Popierają kandydaturę 
© postępowcy. 


WYSTAWA 


rzemieślniczo-przemysłowa. 


Protesty i rmtana nagród. 

0d Komitetu Wystawy otrzymu- 
jemy co następuje: 

Komitet wystawy, trzymając si 
ściśle przepisów o wystawach (zbiór 
praw tom XI cz. 2) przejrzawszy 
protesty wystaweów na przyznane 
im nagrody j 

Newskiej fabryce firanek, Getlich, 
bracia Geyer i Herbst, jako pominię- 
tych w ogłoszeniu nagród—wydać 
wielki złoty medal. 1 


. Górskiego, Wła- 
dysławowi Zawiłskiomu i Janowi Po- 


M. Freitag, za obuwie — mały 
srebrny medal. 

F. Szyłler, za fartuchy bia- 
ne z własnego materjału i za moty- 
wy ludowe — złoty medal. 

Ludwikowi Reichertowi, za wy- 
rób fartuchów — wielki bronzowy 


m ; 
z Leski pirra za R sy ata 

e stownie nane kapelusze 
A. złoty E 


poematu Malczewskiego żywcem wyr- 


wany. 

Faktem jest, że „Domy Polskte* 
stanowią doskonały nabytek dla re- 
pertuaru teatru Popularnego dzięki 
podniosłej nucie patrjotycznej i pięk- 
nym obrazom minionych dziejów 0j- 
>. bd W sztuce znalazł misterne 
odbicie barwny koloryt ówczesnego 
życia z jego jasnemi i ciemnemi stro- 


Dwa domy 
(Komorowski) i Księcia (Potocki) da- 
ją widzowi pojęcie dokładne o ów- 
czesnych stosunkach, typach i cha- 
rakterach szlachty, 

Postacie Marji, Wacława, starego 
Miecznika i Księcia, jak również 
wszystkie pomniejsze rzeźbione są 
dłutem wybitnego znawcy dusz pol- 
skich, który w stworzone przez sie- 
bie typy tchnął rozmach i życie. 

Zarówno rozwój akcji jak posz- 
czególne sceny świadczą © wielkiej 
znajomości techniki scenicznej. 

Sztuka toczy się żywo, barwnie 
i zajmująco, darząc widza szeregiem 
wzruszeń a aj 3 

Na pochwałę kierowników teatru 
Popularnego należy przyznać, że u- 
czyniła wszystko, aby cennemu u- 
tworowi dać godną oprawę i tło. 

Wykonawcy dali raz jeszcze do- 
wód, jak podatnym materjałem są 
przy starannej reżyserji i dobrych 
ehęciach. 

Wszyscy bez wylątku zasłużyłi 
sąbie na szczery oklask, którego 


olskie — Miecznika - 


Natalji Kędzierskiej, za gorsety 
—wielki srebrny medal. 

Postanowiono poprawić błąd w 
druku przy ogłoszeniu nega, w 
miejsce Babicki, winno być Walicki. 

W. Bulkiewiczowi, za roboty sto- 
larskie — mały srebrny medal. 

Władysławowi  Łyczkowskiemu. 
za roboty blacharskie—mały srebrny 
medal. 

I. Kopel, za roboty brukarskie— 
mały bronzowy medal. 

Andrzejowi Rakowieckiemu, zə 
zoboiy brukarskie — mały bronzowy 
medal. 

Władysławowi Przezdzieckiemu, 
za roboty tapicerskie, jako kierow- 
nikowi dekoracji wystawy wielki 
bronzowy medal. 

Karolowi Śr za Coronae 
kasy ogniotrwałe i postępową fabry- 
kację ich — wielki złoty medal. 

J. Serbek, za staranną pracę i 
dokładne montewanie broni—wielki 
srebrny medal. 

Stanisławowi Kopytowskiemu, za 
jego wynatszku kłódki—mały bron- 


ij” medal 

ranciszek. Kołanowski, za roboty 

ślusarskie — mały srebrny medal. 
Aleksandrowi Matjatko, za broń 

myśliwską—wielki bronzowy medal. 
Józefowi Matjatko, za wyrób pil- 

ników — wielki bronzowy medal. 
Wacławowi Matjatko, za dążenia 


do postępu w wyrobie wag — mały 
srebrny medal. 
J. Szkudlińskiemu—wielki bron- 


zowy međal. 

Ottonowi Weigeltowi, wykonaw- 
cy dzbana z blachy miedzianej—mały 
srebrny medal, 

Adolfowi Preiss, za pompy—wiel- 


ę ki srebrny medal. 


Konstantemu Drzewińskiemu, za 
ek do łamania marmurów—wiel: 
ronzowy medal. 
‘S. Modro, za szarpacze własnego 
pomysłu — mały złoty medal. 
Józefowi Gatke, pracownikowi fir- 
my H. Wegner — list pochwalny. 
Kinematograf „Luma“, za zdjęcia 
kinematograficzne — wielki srebrny 
medal. 


Zycki ^ Danielecki, za kefir—ma- 
ły złoty medal. 

Ignacemu Rosińskiemu, pracow- 
nikowi J. Kijaka—list pochwalny. 

Browarowi „Pilzen“ w Zelowie— 
wielki srebrny medal. 

Pioner, za pierniki—wielki srebr 
ny medal. 

Gustawowi Schwartz, za roboty 
malarskie—mały srebrny medal. 

E. Urbanowiezowi, za szyldy — 
wielki bronzowy medal. 

B-cia Tarkowacy, za dobre robo- 
z owicz wogóle—mały złoty me- 


` Leonowi Kołaczkowskiemu, za rô- 
boty małarskie—list pochwalny. 


mł 
ki 


zresztą nie szczędzi im po każdym ak- 
cto pubiozność tłamnie zgromadzona. 

Pani Biskupska w roli Marji da- 
ła ujmujący prostotą i szezerością 
uczucia typ polki — córki i żony ry- 
cerza. 

Gest szeroki i butę szlachecką 
miał p. Dąbrowski jako sary książe. 

P. Kułakowski (wspaniale ucha- 

rakteryzowany) był w roli starego 
Miecznika wprost doskonały; miał w 
sobie surową skromność i zapał sta- 
rego wojaka w aureoli czcigodnej si- 
wizny. 
Wacława z zapałem i fantazją 
młodzieńczą grał p. Orłowski; scena 
z ojcem — przynosi zaszczyt temu 
zdolnemu artyście. 

P. Orlik dał typ skończony w 
płastyce i konsekwencji charakteru 
podstępnego Wilezka, 

Dużo szczerości i wyrazu miał p. 
Rozstański jako Seweryn; zdolności 
tego młodego artysty wyraźnie się 
zarysowują; chwiejność intonacji gło- 
sowej zapewne ustąpi z czasem po 
pewnem „otrzaskaniu* się ze sceną 
a wtedy teatr pozyska w nim bardzo 
pożyteczną siłę. 

Panowie Piekarski, Puchalski, Pio- 
trowski, Machalski oraz p. Romska 
dzielnie sekundowali w epizodach. Ze 
szczególnem uznaniem podkreślam 
dykcję p. Machalskiego. 

Wystawa staranna. Efekty za sce- 
ną i sprawny scenarjusz dopomogły 


w znacznej mierze wybitnemu powo 
dzeniu „Domów Polskich*. 


po 


Józefowi Stoińskiemu, za kolek- 
cję roślin—mały srebrny medal, 

sA Kowalskiej, za pasy brzu- 
szne i bandaże — wielki srebrny me- 


al. 

L. Schroeterowi — mały srebrny 
medal. 

E. Glińskiemu — mały srebrny 
medal. 

L. W. Juraszek, za „Sinalco“ — 
wielki bronzowy medal. 

Fabryka linoleum „Wicander i 
Larson“ w Libawie — wielki złoty 
medal. 

Antoniemu Piotrowskiemu, mala- 
rzowi—na zasadzie $ 288 unieważnio- 
no nagrodę. 

Antoniemu Spodenkiewiczowi — 
na zasadzie § 288, zmniejszono nagro- 
dę na wielki srebrny medal. 

Jadwidze Ostrowskiej, za dobre 
i gustowne szycie bielizny — wielki 
srebrny medal. 

Choińskiemu Towarzystwu poży- 
czkowo-oszczędnościowemu, za zaję- 
cie się paean narzędzi rolniczych— 
list pochwalny. 

W. Danieleckiemu, za specyfiki 
—wielki srebrny medal, 

Tomaszowi Głowackiemu, za do- 
skonałą cegłę szamotową rugującą 
zagraniczną—wielki złoty međa 

L. Stec za wyroby fartuchów 
—mały bronzowy medal. 

M. Schmechler, za | epia aa hafty 
—wielki srebrny medal. 

B-cia Utkin, za czółenka dla tka- 
ezów--mały srebrny medal. 

Postanowiono poddać try ih: A 
zie obrazy Bolesława Gładycha, Wolfa 
Markusfelda, Golnika, R. Kilińskiego 
Listir w w W, Sokolewicza, Gor- 
diana i Fuchsa. 

Protestów osób nie wymienio- 
nych BE rabka eg wykazie — nie 
uwzględniono. 

(©) 


przedstawienia Ola naszych 
prenumeratorów. 


Na 5-te z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym 


w środę 9 paźdz ernika 


braliśmy tragi-farsę sła OŚ- 
al hasep Magnussena w 4 Aach p.t 


Wielki Nicboszczyk 


Bilety, za okazaniem kwitu z 0- 
ptaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego, 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz. 


= (r) Ofiarność wystawy 
rzem.-nrzem. Komitet wystawy 
rzem.-przem. pragnąc przyjść z po- 
mocą uczącej się młodzieży, poświęca 
całkowity dochód z biletów wejścia 
na wystawe w dniu 9 i 10 b. m. na 
rzecz Szkoły Rzemiosł i „Gniazdą*. 

Niewątpliwie szerokie koła mło- 
dzieży szkolnej przyjmą  gorą- 
To do serca potrzebę poparcia nieza- 
możnych kolegów i tłumnie pośpie- 
szą na wystawę jutro i pojutrze. 

Uznania godna ofiarność komi- 
tetu powinna znaleźć gorący odzew 
tych, którzy współczują niedoli dzie- 
cięcej i pragną dziatwie ułatwić dro- 
ge do oświaty. 

(0) Seurenie e dł mauczr- 
ciel -/. Zarząd chrześcijańskiego To- 
warzystwa dobrecaynności zwrócił się 
do Komitetu, organizującego schroni- 
skę dla nauczycielek, » prośbą o nad- 
ty lanie sprawozdań z jego działalności. 

= (r) <e szpit: ln miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 30 wrze- 
śnią do 7 października 1012 roku, 
był następujący: na ospę było cho- 


mz 


rych 2, przybył 1, pozostało 3; na 
szkarlatynę było chorych 11, przy- 
było 2, wypisało się 2, zmarło 2, po- 
zostało 9; na tyfus brzuszny jest 1; 
na dyzenterję było chorych 7, przy- 
było 2, wypisało się 8, pozostało 6 
chorych. l 

Razem było chorych 21, przyby- 
ło 5, wypisało się 5, zmarło 2, pozo- 
stało 19. 

= (0) Likwidacja kursów 
Jezysow obcych. Właściciel i 

yrektor kursów języków obcych. dr. 
Kummer, opuścił, zdaje się, Łódź na 
zawsze, nie zdążywszy uregulować 
bardzo licznych zobowiązań. Wierzy- 
ciele p. Kummera wystąpili na drogę 
sądową i komornik opieczętował lo- 
kal oraz całe urządzenie mieszkania, 
w którem odbywały się kursy, 

(c) Z Koła pracowni ów ko- 
lei fatr.-łódzkiej. W lokalu wła- 
det (ję przy ul. Widzewskiej Nè 78 od- 
było się posiedzenie członków sekcji 
dramat Ko p Kole pracowników 
kolei fabr.-łódzkiej. Na kierownika 
sekcji wybrano p. Bronisłąwa Kożu- 
chowskiego, na pomocnika jego p. 
Pałęckiego, a na reżysera p. Czesła- 
wa zwi M 
na wystawia wkrótce dwie komedyjki. 

= (0) Sprawa (. Mysz ow- 
skiego i innych. Głośna sprawa 
o oszustwo kolejowe K. Myszkowskie- 
go, Gerlacha i Dembińskiego, będzie 
rozważana po raz drugi w warszaw- 
skiej izbie sądowej za dwa tygodnie. 

= (r) Teatr „Cerrino. Nie 
szczędząc kosztów i zabiegów aby 
tylko zadowolnić i uprzyjemnić czas 
najwybredniejszej publiczności, dy- 
rekcja teatru „Casino* zakupiła na 
wyłączną własność na Łódź najwy- 
bitniejszy obraz sezonu pod wzglę- 
dem gry artystów — dramat w 2 ak- 
tach p. t. „Stracony Syn*. 

Role do dramatu wykonali pierw- 
szorzędn. artyści teatru Sary Bern- 
hardi w Paryżu. 

Następnie program zapowiada 
wyborną komedję „Dobrze byłoby się 
rozwieść*; dramat „Zwycięstwa ofi- 
cera marynarki* i zdjęcia z natury 
przepięknych miejscowości w okoli- 
cach Neapolu i z samego miasta, 
oraz „Tygodnik ilustrowany* Pathé, 
ubejmujący ostatnie wypadki ubieg- 
łego tygodnia. 

= (h) Ludzie tez sumie 
nia. Pisaliśmy wczoraj o strasznym 

adku zaczadzenia, którego ofiarą 
padły dwie młode ery Sy: Z 
nich jedna 11-letnia Janina ieruc- 
ka życiem przypłaciła spóźnioną Bo. 
moc, druga zaś 16-letnia Helena Ża- 
licka dziś jeszcze walczy w cierpie- 
niach między życiem a śmiercią. 
``" Fakt ten miał miejsce przy noer 
Grünberga nr. 12, na Bałutach. J 
się okazuje, Pogotowie przybyło na 
ratunek— karetką samochodową dość 
szybko, było jednak zaalarmowane 
za późno. Opóźnienie to nastąpiło z 

owodu niemiłosiernego, wprost nie- 
udzkiego uporu buchaltera farbiarni 
Koksa, przy ul. Aleksandrowskiej 
nr. 87, Artura Wencke, który nie 
pozwolił skorzystać z fabrycznego 
telefonu, żądając od przybyłych 
krewnych ofiar zaczadzenia paszpor- 
tów, i innych dowodów legitymacyj- 
n ch, obawiając się kary za „nie- 
właściwe“ wezwanie Pogotowia. Zda- 
je się, że głupota ostrożnego biuro- 

aty idzie tu w parze z jego bru- 
talnością, gdyż ośmielił się nawet 
lżyć przybyłysb. i z iego rasową 
bezwżgędnością. Ma on bez Wea 
na sumieniu zgubione życie dziecka‘ 
które zmarło w katuszach jedynie z 
powodu opóźnionego ratunku, 

= (b) Bbrylasrty za chieb. — 
De skłepu Sury Herszlikowicz przy 
ul. Łagiewnickiej Ne 15, weszła wczo- 
raj 16-letnia dziewczyna po kupno 
chleba i zamiast pieniędzy wręczyła 
H. parę brylantowych kolczyków. 

H. odmówiła przyjęcia kolczy- 
ków, lecz nieznajoma, nie zwracając 
na to uwagi, pozostawiła kolczyki na 
stole i oddaliła się szybko. obec 
tego Herszlikowiczowa zawiadomiła 
o powyższem policję. 

Kolczyki znajdują się w kanoe- 
larji wydziału śledczego, gdzie je 
prawy właściciel może odebrać za 
udewodnieniem, 

WYPABKI 
= (b) Wy uch gazu. Wezo- 
„0 godz. 6 wieczerem, gdy jeden 
z lokatorów domu przy ulicy Nowo- 


Sekcja dramatycz- 


NUNI NUKIEM ŁÓDZKI — 8 paźaztornika 1912 roku. 


Cegielnianej Me 12 zapalił w miesz- 
kaniu zapałkę,nastąpił nagle wybuch 
gazu. 

Na miejsce wypadku wezwano 
8 oddziały straży, które w przeciągu 
pół godziny ogień stłumiły. 

Powodem wybuchu było niedba- 
łe obchodzenie się z gazem. Właś- 
ciciel mieszkania nie zamknął zega- 
ra gazowego i gaz ulatniał się przez 
cały wieczór. Straty w zniszczonych 
meblach znaczne. 

= (b) Nagły zgon. W kanto- 
rze p. Adolfa Dobranickiego przy 
ul. Nowomiejskiej nr. 19 pracuje od 
dłuższego czasu buchalter 45 letni 
Robert Hofman (Długa 20) Zwykle 
H. zamykał kantor o 6 wieczorem, a 
6 już był w domu,wczoraj natomiast 
napróżno czekano na niego do 9 wie- 
czór. Zaniepokojona żona udała się 
wreszcie do kantoru. 

Gdy p. H. weszła do kantoru 
mąż jej leżął na ziemi pod stołem,nie 
dając żadnych oznak życia, 

Na wszczęty przez panią H. alarm 
zbiegli się sąsiedzi, którzy zatelefo- 
nowali po Pogotowie; lekarz stwier- 
dził już tylko zgon. 

Zwłoki pozostawiona ną miejscu, 
do zejścia władz sądowo-lekarskich. 

= (p) Zamachy samożór- 


cze. Wozoraj około godz. 4 po poł, 
prey ul. Cegielnianej nr. 9, 18-letnia 
egina Jakubowska, pozostająca bez 


zajęcia, w celu pozbawienia się życia 
zażyła dość dużą dawkę sublimatu. 
Re odwiozłe desperatkę 
x e ciężkim do szpitala Czerw. 
rzyża. 
— Wczoraj około godz. 11 wiecz. 
ul. Przejazd 51, 30-letnia Bta- 


Piski 
nisława Majewska usiłowała otruć się je 


karbolem. W stanie cięzkim odwie- 
ziono M. do szpitala św. Aleksandra. 


W poszukiwaniu 
bandytów, 


Ajenci wydziału śledczego, po- 
szukując sprawców wczorajszego na- 


padu OSY na inkasentkę fir- 
my Leonhard, 

panią Redowiczową, dowiedzieli się, 
że rzeźnicy w okolicy ul. Zarzew- 
skiej mieli sposobność PZA 
się jednemu z uciekających dy- 
tów i widzieli w nim podobieństwo 
do pewnego czeladnika szewckiego, 
zatrudnionego w warsztacie szewca 
przy ul. Sosnowej nr, 7. 

Na wskazane iena udał się 
oddział ajentów wydziału śledczego 
w otoczeniu paai, 
domu nr. 7, zastali tam, innych 
czeladnika Andrzeja Pałkę, lat 27, 
zamieszkałego przy ul, Nowo Zarzew- 
skiej nr. 7 w. których jeden z rzeź- 
ników poznał uciekającego bandytę. 
Pałkę aresztowano. | | 

Po mieście rozniosły się różne 
wersje, jakoby osaczony szewc Bta- 
wiał opór policji lub, że dom nr, 7 
jest w oblężeniu. Pogłoski te są zu- 
pełnie bezpodstawne. 

Wozoraj po napadzie, jeden z 
bandytów uciekając przy ul. Rzgów- 
skiej, zam: woreczek zawierający 
1000 rb. w złocie, Pieniądze te zna- 
lazł stróż domu nr. 294 przy ulicy 
Piotrkowskiej, Józef Stępniak, pozbie- 
rał i zaczął chować do kieszeni, ma- 
jąc widocznie zamiar przywłaszczenia 
sobie tego złota, Zauważył to 'za- 


rządzający fabryką _ Leonhardta, 
wszczął alarm i odebrał stróżowi 
pieniądze, 
(h) 
ZĄMIEJSCOWA 


= (x) Tow. szerz nia wie- 
dzy. Jutro, w lokalu Tow, śpiewa- 
czego „Lutnia* w Zgierzu, odbędzie 
się organizacyjne zebranie zgierskie- 

o Tow. szerzenia wiedzy—imienia 
olesława Prusa. 

Jak opiewa ustawa, Tow. ma na 
celu: 

Udostępnić wykształcenie  ele- 
mentarne tym osobom dorosłym, 
które w czasie właściwym nie mogły 
nabyć go w szkole. Zachęcić i dać moż- 
ność czytania tym, którzy wykształ- 
cenie elementarne już posiadają. Spo- 
pularyzować dla szerszego ogółu 
naukę uniwersytecką. zupełniać 
wykształcenie zawodowe rzemieślni- 
ków i robotników. 

Dla osiągnięcia tych eelów Tow. 
otwiera bezpłatne publiczne czytel- 
mie i bibljoteki. Urządza serjo od- 
czytów popularnych z zakresu roz- 
maitych dziedzin wiódzy. Zbiera i 


oelker i Girberdt, bo 


dz 
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wypożycza środki pomocy naukowej. 
organizuje wycieczki naukowe. Wy- 
daje dzieła popularne, broszury i t. d. 

Działalność Tow. obejmuje m. 
Zgierz i okolicę. 

Srodki Tow. powstaja; ze skie 
dek członkowskich stałych i jedno- 
razowych, z zapisów i legatów, z do» 
chodów z urządzanych na rzecz Tow. 
rg ią koncertów, przedstawień 
it. 

Jak widać z wyższego, plan 
działalności Tow. jest nader MAORI 
i wielce sympatyczny. Z tego wzglę- 
du Tow, zasługuje na usilne popar 
cie ogółu, szczęgólniej teraz, kiedy 
na polu swoich PRCRTOA zadań 
zaczyna stawiać pierwsze kroki. 

orządek dzienny zebrania jū- 
trzejszego obejmuje bardzo ważne 
sprawy. Pożądane jest jaknajlicz- 
niejsze przybycie członków oraz 
sympatyków Towarzystwa. 

= (x) Tramwaje w Zgie- 
pzu i do Ūzarkowa. W począt- 
kant r. b. 7: ako oakitowg zgier- 
skiej wystąpiło do odnośnych w 
z PIM h 0 koncesję na budowę, 
tramwajów w Zgierzu, oraz. kolejki 
elektrycznej ze Zgierza do Ozorkowa. 

edług przedstawionego prs 
Tow. eloktrowni projektu, linje - 
wajowe w Zgierzu mają być Epe 
prowadzone od stacji kolei Kal woj 
ulicami: Towarową, Wesołą, Długą 
Łęczycką, oraz przez położone na tej 
linji rynki Nowy i Stary aż do gra- 
nic szosy rządowej, poza obrębem 
terytorjum miojakegs, 

Warunki eksploatacji tramwajów 
zgierskich projekt wykazuje takie, 
na jakich eksploatowane są tramwa- 
elektryczne w i. 

Opłata, jaką Tow. 
tramwaje miejskie winno wnosić na 
rzecz kasy miejskiej, ma wynosić; w 
pierwszem pięcioleciu eksploatacji — 
600 rb, w drugiem -. 700 rb, w 
trzeciem — 800 rb, w ozwartem — 
900 rb., a w piątem i następnych po 
1000 rb. 
Niezależnie od tego, Tow. to o- 
wiązane będzie od chwili 
częcia budowy tramwsjów, — budo- 
wać i konserwować swoim kosztem 


gt 
oje wyższy, wraz z 
jektem kilka d innych kolejek dola- 


dowych będzie rozpatrywany w đe- 
RADNI kolei w Petersburgu w 
„8'b. m. t,j. we wtorek nadcho- 
= (x) Skutki mrozów. Jak 
nam donoszą z okolicy, mrozy, któ- 
re w tych dniach zapanowały, wy- 
rządziły rolnikom znaczne szkody. 
Kartofie, ana po się płytko w 
ziemi, zmarzły. Nie mnie ra 
buraki, lecz te, jak twie rolnicy, 
wydobrzeją jeszcze byle tylko bez- 
pośrednio po mrozach spadły obfit- 
.8Bze TZ A aei 
usta, o rna na 
AU Me od nic RÓ 
Największe straty skutkiem mro- 
zów ponieśli właściciele większej 
własności ziemskiej, którzy Sprzęt 
okopowizn dopiero rozpoczęli, gdy 
tymczasem rolnicy drobni roboty te 
już niemal wszędzie ukończyli. 
| zg Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiege 
rządu gubernjalnego zatwierdził pla- 
ny na budowle następujące: © 
E. Ofem*amera na 2 piętrową ofl- 
cynę na Bałutach; Ksawerego M 
kowskiego m dom parterowy w Alek- 
sandrowie; Leokadj dry! na 
1 piętrowy dom w Rudzie Pabjanic- 
kiej i Tow. akc. „Lorentz i Krusche" 
na budowę 1 piętrowego i parterowe 
go budynków na pomieszczenie 
ów przy fabryce w Zgierzu. 
= (x) Kary adsministracyj: 
me. Gubernator piotrkowski skazał 
administracyjnie: mieszkańca Rado- 
goszcza Józefa Kamińskiego za no~ 
szenie przy sobie noża na 2 tygodnie 
aresztu i mieszkańca wsi Grabina 
Wola, gminy, Żeromin Stanisława Ju- 
rowskiego za nielegalne utrzymywa- 
nie srutu, prochu i t. p. na zapła- 
cenie 50 rb. lub 2 miesiące aresztu. 
= (2) sa uiowanie bez 
planów. Komisja budowlana dó- 
konała w Zgierzu oględzin całego 
szeregu wznoszonych tam budowk, 
pray aem skonstatowano, iż pięć bu- 
owli, mianewicie: Jańa Dynowskie- 
o przy ul. Piątkowskiej, Jana Piąt- 
Eowskiage na Starym Rysba. Hersza 


Lai. 
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-~ Helkopa przy ul. Łódzkiej, oraz Her- 


arkusa i Adolfa Wenclafa w 
pobliżu cmentarza ewangielickiego 
rowadzone były bez planów. 0- 
„A tego wszystkie te budowle opie- 
czętowano, a właścicieli ich, za prze- 
kroczenie przepisów budowlanych 
ociągnięto do odpowiedzialności są- 
owej. 
Domy: Wenclafa, Markusa i Hel- 
kopa mają być rozebrane. 
= (x) iradzież krów. Nocy 
wczorajszej we wsi Waliszew Dwor- 
ski, gminy Brotoszewice, z obory 
włościanina Jana Kacprzaka niewia- 
domi złodzieje uprowadzili dwie kro- 
wy wartości 180 rb, 
= (x) Nożowieotwo. Onegdaj, 
we wsi Żarzew, gminy Ohojny, po- 
między Wacławem Płoszajem 1 Anto- 
nim Dreslerem, mieszkańcami tam- 
tejszymi, wynikła bójka, podozas któ- 
rej Płoszaj poranił przeciwnika no- 
żem. 
P. podeiągnięto do odpowiedzial- 
ci. 


mana 


noś 


= (b) Ze Zduńskiej Woli 
donoszą: W piątek wiecz. w młynie 
parowym Michalskiego wybuchnął 
pożar na parterze młyna i z błyska- 
wiczną prędkością przeniósł się na 
caly budynek dwupiętrowy. Na miej- 
sce pożaru payt ła straż ogniowa, 
lecz pomoc była daremna, gdyż cały 
młyn był w ogniu. 

Straty są znaczne. W młynie 
pracowało 100 robotników. 

Gubernator kaliski zezwolił 

na utworzenie w Zduńskiej Woli 
Tow. muzycznego „Hazomir*, 


Kronika sądowa. 


Skazanie pokątnego do- 

j radcy. 

W swoim czasie 12 czerwca r. 
b. (nr. 182 Kurjera) pisaliśmy o0 na- 
dużyciu zaufania przez Poka no ko 
doradcę ze Zgierza Stanisława -Rocha 
syna Szmula Wolernsztejna. Oko- 
liczności tej sprawy są następujące. 

W początkach czerwca współwła- 
ściciel składu aptecznego pod firmą 
Franciszek Jarkiewicz— p. Stanisław 
Pladek Mocna ję Wolernsztajnowi 255 
rb. na wykupienie patentu handlowe- 
go na prawo utrzymywania składu 
aptecznego. 

Patent ten potrzebny był p. Jar- 
kiewiczowi dla raipen A do ia 
którą J. prowadził z niejakim Sal- 
skim w piotrkowskim sądzie okrę- 


gowy. 

o pewnym czasie > Pladek 
spotkał Wolernsztejna, ry zape- 
wniał, że patent bf i ił i przesłał 
do Piotrkowa do adwokata przysię- 
Błego Kazimierza Rudnickiego, który 
miał prowadzić sprawę przeciwko 
Salskiemu. 

W następstwie okazało się, że 
Wołllernsztejn pieniądze sobie przy- 


właszczył i patentu nie wykup In- 
terpelowany przez p; Pla dka napisa 
do tego ostatniego listw którym pro- 
si o przebaczenie za spełniony po- 
stępok, i Przyznaje, że powierzone 
mu pieniądze użył na własne po- 
sni: p" 

trzymawszy : 
Pladek udał się do policji ra ANA 
rządziła odpowiedni protokuł, a na- 
sopie sprowadziła  Wolernsztejna 
ze Zgierza do Łodzi pod strażą. 

Wówczas Wolernsztejn wypłacił 
p. P. gotówką rb. 200, zaś na pozo- 
stałą sumę wystawił weksel płatny 
w dniu wczorajszym, 

Na sądzie p. Pladek zrzekł się 
wszelkich pretensji co do Wolern- 
sztajna, ten ostatni zaś chcąc złago- 
dzić grożącą mu odpowiedzialność 
PAŹ że pieniądze odp. P. otrzy- 
mał, lecz przez REKONE RIRO wydał 
je, a następnie gdy p. P. żądał zwro- 
tu, Wolernsztejn nie miał potrzebnej 
sumy. W końou W. prosił o unie- 
winnienie. 

Sędzia pokoju V rewiru = 
mując pod uwa okolieznodoi Taoa. 
dzące skazał olernsztejna tylko 
na 7 dni bezwzględnego aresztu. 

Skazany został jeden z pokątnych 
doradców, a ileż ich jeszcze bezkar- 
nie grasuje i wyłudza niejednokrotnie 
krwawo zapracovany grosz od nie- 
Ś Miało tego, ilaż osób 


z tak zwanej inteligencji powierza 
swe sprawy, „pokątniarzom* zamiast 
udać się do Sażciwyeh prawników. 

„ Zło plenić należy, bezwzględnie 
piętnujemy  osobistość  zgierskiego 
„mecenasa“ z myślą, że może jeszcze 
tych, którzy mu ufają i powierzają 
swe sprawy ustrzeżemy pea po- 
dobneimi do opisanego nadużyciami. 

Należy zaznaczyć, iż pan mece- 
nas Wolernsztejn odsiedział już 6 
miesięcy więzienia z wyroku piotr- 
kowskiego sądu okręgowego za Bfał- 
szowanie podpisu. 

Opisana powyżej sprawa niechaj 
służy przestrogą dla wszystkich któ- 
rzy do tej 
spraw po 
com, 


erzali pokątnym dorad- 
(b) 


0 wymuszanie jałmużny. 


"Sędzia pokoju V rewiru rozwa- 

żał w dniu wozorajszym na stępu- 
ącą sprawę: - 
i W poszatkach kwietnia r. b. do 
mieszkania Rudolfa Kramma ję ul. 
Głównej nr. 62 przybył niej ózef 
Kin mieszkaniec arszawy lat 87 i 
wręczywszy Krammowi list proszący 
domagał się natarczywie jałmuźny. 

Gdy Kramm uczynił uwagę, że 
proszący jest w sile wieku i zdrów i 
może pracować, Kin obrzucił go gra- 
dem  najbezwstydniejszych obelg. 
Wówczas Kramm zwrócił się do 
eNe pa ge która aresztowała 
Kina i spisała o „ewy ib joe 

Jednocześnie przy znale- 
ziono jeszcze 6 listów tej samej tre- 
ści co i wręczony  Krammowi. 
Sędzia po zbadaniu świadków wy- 


dał wyrok skazujący Kina na miesiąc nam: 


więzienia. 
(b) 


Fabrykanci pabjanicoy przed 
sądem. 


W dniu dzisiejszym warsz. izba 
sądowa rozpatruje sprawę kilku fa- 
brykantów pabjanickich, oskarżonych 
o zani szczanie ściekami fabrycz- 
nymi wody w rzece Dobrzyniec. 

Sprawę tę w dniu roku 1910 
rozważał trzeci e iał karny piotr- 
kowskiego sądu o. ggowego na ka- 
dencji w Pabjanicach, a wtedy po- 
ciągnięto do odpowiedzialności 0- 
wej pp.: Oskara Kindlera, Aleksan- 
dra Lentza, Pawła Gresera, Oskara 
Kruschego, Teodora Endera, Ludwi- 
ka Schweikerta, Emanuela Freilicha, 
Stanisława Jankowskiego, Oskara 
Langera, Leona Schleichera, Broni- 
sława Felsmana, Leonarda Millera, 
Chaima Tornera i Izydora Barucha. 
Pp.: Kindler, Lentz i Greser oddani 
byli pod sąd jako przedstawiciele 
Towarzystwa akc. R, Kindlera; p. 
Krusche — firmy „Oskar Krusche i 
Fiedler“, dzierżawiącej fabrykę wy- 
robów bawełnianych ryskiego banku 


handlowego; p. Ender — Towarzy- 


stwa akc. Krusche i Endera; pp: 
Freilich i Schweikert — pabjaniekie- 
go Towarzystwa akc. przemysłu che- 
mieznego; pp.: Jankowski i Laenger 
— Tow. ako. pabjaniokiej papierni 
Roberta Laengera; pp.: Miller, Fals- 
man i Schleicher — firmy „Schlei- 
cher 1 Falsman*, dzierżawiącej far- 


biarnię u fi Leonard Miller i 
Sohleicher* ed "p. Torner, jako 
dzierżawca farb. ryskiego banku 
handlowego. 


Powyżej wymienieni, oprócz Izy- 
dora Barucha, jak już zkaoaylićj 
my, byli oskarżeni 0 zanieczyszcza- 
nie ściekami fabryczn wody w 
rzece Dobrzyniec, ws sq 
woda stała się niemożliwą nie tylko 
do użytku abp góry lecz zew- 
nętrznego. Izydorowi Baruchowi akt 
oskarżenia że zanieczyszcza 
wodę w rzece Dobrzyniec ściekami z 
miejsc ustępowych. 


Trzeci wydział karny 
ski sądu okręgowego skazał pp.: 
Kindlera, Lentza, Gresera, Krusohe- 
go Endera, Schweikerta, Freilicha, 
ankowskiego, Laengera, Schleichera, 
Falsmana; Millera, i Tormera na 200 
rb. grzywny i solidarne zapłacenie 
kosztów sądowych; w razie niemoż- 
ności zapłacenia pęd kara miała 
być zamieniona dla J. Takoni 
na dwumiesięczny aresat ma odwa- 
SA wojskowym, a sieja z» a 
esięczny areszt pray policji. P, I- 
Baruch został na 25 


trkow- 


e pd lub 5 d t 
rb. grzywny lub 5 dni aresztu. 
Pozechwko temu 


wyrokowi zapre- 


ory prowadzenie swych wym 


-Pi = Ti Tw i Ki 


testował prokurator i wysłali skargę 
apelacyjną obrońcy skazanych, . Pro- 
kurator domaga się skazania fabry- 
kantów na urządzenie filtrów, które- 
by oczyszczały ścieki; gdyby fabry- 
kanci sami nie chcieli tego uczynić, 
to, zdaniem prokuratora, należy to 
zrobić na ich koszt, nie cofając się 
nawet przed zamknięciem fabryk. 
Co się tyczy p. Barucha, to prokura- 
tor domaga sią od sądu zobowiąza- 
nia go do usunięcia z nad rzeki Dob- 
rzynki miejsc ustępowych. Obrońcy 
skazanych proszą izbę sodową o zu- 
pełne uwolnienie swych klijentów, 
W piotrkowskim sądzie okręgo- 
bronili fabrykantów adw. prz. 
St. Kobyliński, Maternicki i P. 
Kon, w izbie sądowej bronili pp.: St. 
Lg zeczy: i H. Etinger. 
yrok w tej sprawie warszaw- 
Niej izb dów) oczekiwany jest 
w sferach przemysłowych z wielkiem 
zainteresowaniem. (c) 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 693). 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś, wskutek gp: ładne do 
czwartkowej premjery widowisko za- 
wieszone. 

Jutro, w środę, po conach zniżo- 
nych „Dom otwarty“ M. Bałuckiego. 


Teatr popularny. 
Z kancelarji teatru komunikują 
Dziś, we wtorek po raz pamay 


doskonała sztuka w 4 aktach Suder- 
mana „Honor“, Obsadę stanowią pp.: 


Bolesławska, Różańska, Kochówna, 
Chrzanowska oraz PR: Mielewski, 
Bolesławski, Kułakowski, Dąbrowski, 


Senowski, Puchalski, Zborowski i 
Wirski. 

We środę i czwartek „Wielki 
nieboszczyk”. 

W sobotę, po 
najniższych „Pani 

W przygotowaniu arcywesoła ko- 
medja w 8 aktach Quotlibeta „Mąż 
o dwuch żonach“. Powyższa kome- 
dja na wszystkich scenach, a 
w Warszawie kilkadziesiąt razy, zdo- 
była powodzenie dzięki oryginalnej 
treści i hummorowi.jaki cehuje wszyst- 
kie sztuki tego rodzaju ku zadowo- 
leniu widzów. 


SPR po cenach 


„Teatr Ruchomy. 


Wczoraj przy dobrze zapełnione 
widowni odc? się w WAŁA Wil. 
kim pierwszy występ dramatu ar- 
- Reis pod dyr. Gajdeburowa i 
an Tbse ką d 
e nows Heddę 
Gabler“ 2 istotnie po nad wszelk 
krytykę. e a mtj zespó. 
obchodzi się zupełnie bez Sufler. 
W interpretacji teatru Rucho- 
mego zaciera się wszelka teatralność i 
ze ` see bije żywe Doznane 
sorone e wrażenia skłoniły wielu 
melomanów do zaopatrzenia się w 
bilety na wszystkie następne wie- 
ozory. 


Dziś „Samotni“ Hauptmana, dra- 
mat, który został przez autora „po- 
wl ian wszystkim tym, co go prze- 


Niewątpliwie dziś w teatrze spot- 
kają się znów wszyscy miłośnicy 
prawdziwej sztuki, 


Z MUZYKI. 


Dawno nie zdarzyło mi się być 
na tak nudnie wlokącym się koncer- 
cie, jak na sobotnim, skrzypaczki p. 
Kontorowioz, ze współudziałem pia- 
nisty p. Vas'a—ani bowiem sonata 
Beethovena, odegrana wspólnie przez 
tych artystów, ani następne solowo 
Popisy p. Kontorowicz i p: Vag’a, nie 

nteresowały zbytnio dosyć nawet 
lieznie zebranej publiczności. 

Zapowiedź słynnej sonaty Krautze- 
rewskiej, dawała prawo spodziewać 
się czegoś nadzwyczajnego, tymcza- 
sem, ami p. Kontorowiez ani p. Vas 
nie mogli podołać warunkom, jakich 


wymaga wylkona.de tej tak popular- 


NO +? Ku:w£R uODZKI — 8 października 13 12r. 5, 


nej sonaty i właśnie dla tego wyma» 
gającej pierwszorzędnych sił do jej 
odtworzenia; artyści odegrali ją naj- 
pierw bez należytego zgrania się i 
całkiem po salonowemu — zwłaszcza 
p. Vas, traktował swą partję wcale 
nie po Beethovenowsku -- w pierw- 
szej części bez należytej energji, w 
drugiej bez odpowiedniego cieniowa- 
nia tematu, a część trzecia była już 
całkiem „moderne* odegrana jak coś 
w rodzaju taranteli, 

O wiele lepiej grała swą partję 
p. Kontorowicz, znać było opracowa- 
nie sumienne i stylowe—w rezultacie, 
rażący kontrast, 

W grze p. Kontorowicz, która 
następnie odegrała Fantazję z „Fau- 
sta* Wieniawskiego, nie znalazłem 
wielkiego postępu od zeszłego roku 
kiedy ją tu słyszałem, Przy popraw- 
nd i rozwiniętej technice, i tonie 
ładnym choć słabym, brak p. K. pa- 
nowania nad instrumentem i wnik- 
nięciu w charakter i styl wykony- 
wanych przez nią utworów — znać 
pośpiech z jakim je artystka opraco- 
wuje, słowem, brak poważnych stu- 
djów w pda kierunku. REA wy- 
konang była sonata Händla (d-dur) 
wspólnie z p: Vas'em i tym utwo- 
rem należało koncert rozpocząć. 8o- 
nata ta grana była stylowo i tech- 
nicznie bez zarzutu — tu p. Vas był 
Ad gorki na swojem miejscu jako 
subtelny i wysoce muzykalny akom- 
panjator. 

Reszta solowych utworów gra- 
nych przez p: Kontorowicz, zą wy- 
a Arji Bacha, anej za pręd- 

o i do której p. K. nie posiada siły. 
tonu, — odznaczały się subtelnością 
traktowania i technicznem wykończe- 
niem. Artystkę przyjmowano życzli- 
wie, zmuszając do kilkakrotnych 


bisów 

P. Vas'a nie zaliczam do wirtuo- 
zów estradowych, ponieważ nie p: 
siada na to odpowiednich warunków: 


ani siły, ani techniki wszechstronnej, 
ani siły tonu—jest to pianista po- 
prawny. muzykalny, dla którego naj- 
C b Lb terenem 'do popisu, 
jest salon o Sie ryk kółku słu- 
chaczów, Tylko niech nam Pc 
naszego Chopina nie demonstruje w 
tej formie jak to uczynił w sobotę-— 
na pononoy sposób traktowania Im- 
promtu fte-dur, nie podobna się zgo- 
dzić—początek był wzięty w niemo- 
żliwie wolnem tempie (Alegretto to 
nie Andantino), następna część © 
marszowym rytmie, bez żadnej ener- 
gji i do tego fałsze w oktawach, 
ustęp zaś o perełkowatej figurze w 
prawej ręce na tle pręt w lewej; 
pne bardzo w wykonaniu p. 
. dobrze zagraną etiudę. Przytem, 
konanie impromtu i następnie 
scherza (e-dur), dość niefortunnie 
wybranego jako jeden ze słabszych 
utworów Chopina, eszyło niemo- 
żliwym sentymentalizmem. Niemcy, 
skąd p. Vas do nas przybywa, uwa- 
ENS Roca Chopina za jakąś „Kran- 
ke Natur" i nie rozumieją go—my 
zaś, rozumiemy go i odczuwamy i 
dlatego grać tak Chopina jak go 
gra p. Vas, u nas nie można. 
grał na fortepianie Feu- 
richa, tak dalece bezwdzięcznym że 
robiło wrażenie jakby się grało z 


„moderatorem*, 
E, Smidowicz, 


Z Pabjanic. 


(Kor. własna „N. K. Ł.*) 


Tutejsza kasa pożyczkowo-0Sz- 
cezędnościowa Stow. rzemieślników 
chrześć., założona przed dwoma mie- 
siącami, szybko. się rozwija. Kapitał 
obrotowy tej młodej instytucji, po- 
mimo jej krótkiego istnienia dosię- 
ga ms podobno dziesięciu tysięcy 


rubli. 

Przy powyżamej kasie zaprowa- 
dzony ać DOY. dział oszczędnoś- 
ciowy, dla wkładów warunkowych 
który polega na tem, że każda osoba 
wkładając do kasy po oztery złote 

wa j 


miesięcznie, po la uż dziesięciu 
otrzymuje sto rubli. 

Składki mogą być wnoszone i 
na utworzenie większego kapitału 
mga pięćset, aż do tysiąca ru- 


‘Jak widać z powyższe nowa 


g0, 
instytucja ma na celu nie tylko u 


4 
f 
j] 
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dzielanie pożyczek, ale jednocześnie 
zachęcanie do oszczędności i dojścia 
drobnemi składkami do poważniej- 
szej sumy. A zdobyć takową każdy 
ma możność byleby chciał i nie le- 
nił się odnieść co miesiąc do kasy 
kilkanaście kopiejek. 

Sądzimy, źe z tej sposobności 
wielu postara się skorzystać. 

— W ubiegłą sobotę, dn, 28 z. 
m. na jadącą własnymi końmi wraz 
z trzema synami z Pabjanic do Ła- 
sku, niejaką Annę Sobolewską, do- 
konano na szosie pod Dobruniem, na- 
padu, podczas którego zabrano 59 
rubli 


Gdy Sob. znajdowali się we wspo- 
mnianem wyżej miejscu, nagle wysko- 
czyło z zarośli czterech młodych dra- 
bów, z których jeden chwycił za lej- 
©eę, pozostali zaś przyłożywszy jadą- 
cym do skroni rewolwery, zażądali 
pieniędzy. Otrzymawszy je skryli się 
szybko w lesie. z 


Zamiast kwiatów 
na grób zacnej kobiety. 


Dnia 3 b. m. rozstała się z tym 
światem b. p. Ludwika z Szykierów 
Konarska w wieku lat 67. Odeszła od 


„nas kobieta niepospolitych zalet du- 2060 


szy i serca, Zalety te tembardziej ce- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 8 października 1912 r. 


nionemi być winny, jeżeli nie osłabły 
one, a raczej się spotęgowały pod 
ciosem: tak okropnym, jaki ją spotkał 
w młodym bardzo wieku, kiedy to 
owdowiawszy, pozostała jedyną opie- 
kunką i wychowawczynią 7-iu mało- 
letnich synów i to w bardzo ciężkich 
warunkach materjalnych. W takich 
warunkach niechęć i rozgoryczenie 
opanowuje najczęściej człowieka. Nie 
poozynogć nie zaszło z b. p. Ludwi- 
ą Konarską. Potrafiła ona sprostać 
Rooma ciężkiemu zadaniu — wśród 
ciężkiej walki o byt dzielnie wycho- 
wała swych synów, świecąc im przy- 
kładem miłości dła wszystkich — bo 
wszystkich. kochała. Była więc prawdzi- 
wą filantropką — nie taką, która roz- 
porządzając majątkiem — rozdaje jał- 
mużnę pieniężna na prawo i na lewo— 
lecz filantropką słowa, łagodziła ból 
swem czułem sercem i dobrem sło- 
wem, miała we wszystkich, kto ją 
znał, a znało ją setki współobywateli 
z najróżniejszych sfer — jeno samych 
przyjaciół—bo sama wszystkich byla 
przyjaciółką. Jej niezwykła prawość 
charakteru, nadzwyczajny takt w obej- 
ściu sprawiły, że brak nam Jej będzie 
wszędzie, gdzieśmy Ją zwykli byli 
spotykać, a gdzie była spójnią—łącz- 
nikiem nie tylko w najbliższej rodzi- 
nie, lecz w rozgałęzionych bardzo 
kołach znajomych i przyjaciół. 


Pokój jej duszy! 
—1 E. Tor: 


Wejna ma Bałkanach. 


Wśród chaotyczny ch wiadomości 


"x półwyspu bałkańskiego pojawiają 


się doniesienia, które prasa z koniecz- 


mości spełnienia obowiązku dzienni- 
karskiego podaje, które jednakże nie 
mogą zasługiwać na wiarę 


O demobilizacji państw bałkańskich, 
które utworzyły poczwórne przymie- 
rze przeciwko Turcji, niema dotąd 
mowy, ale równie jest rzeczą jasną, 
że żadne z tych państw nie ukończy- 
ło jeszcze mobilizacji swoich sił wo- 
jennych. Nie ukończyła mobilizacji 
nawet Bułgarja, a Grecja uczyniła 
dopiero początek. 


Wobec tego trudno przypuścić, 
ażeby prawdziwemi były wiadomo- 
ści, jakoby regularne oddziały wojsk 
czarnogórskich, serbskich i bułgar- 
skich już przekroczyły anice tu- 
recką i starły się z oddziałami turec- 
Limi w Sandżaku lub gdziekolwiek 
indziej. Mogły powstać i z pewnością 
zostały stoczone utarczki pomiędzy 
granicznemi strażami obu stron, ma- 


jących prowadzić wojnę, co zresztą 


zdarza się często w czasie pokoju — 
ale 6 rozpoczęciu rzeczywistych kro- 
ków wojennych brak dotychczas mia- 
rodajnych wiadomości. 


zapóźno! 


Interwencja mocarstw przyszła 
zapóźno. Takiem jest powszechne 


mniemanie, tak mówią dobrze poin- 


formowane źródła wiadomości dyplo- 


matycznych. Zresztą zgoda mocarstw | 
w sprawie bałkańskiej jest tylko po- | 


zorną, a Turaja stanowczo odmawia 


przyjęcia. rad, nawet, przyjacielskich, | 
w obecnej chwili. Dyplomacja tym | 


razem, jak się zdaje, nie dokona „cu- 
du*, o którym wspomniał cesarz Fran- 
siszek Józef, 


Depesze własne. 
fiastroje wojenne w Wiedniu. 


WIEDEN, 7 października. Dzi- 
siejsze nadzwyczajne wydanie orga- 
nu dyplomacji austrjackiej „Politi- 
sche Correspondenz“, w dwuch de- 


peszach z Sofji i Konstantynopola A 
donosi, że sytuacja tak się za- | 


ostrzyła, iż każdej ohwili 


 mależy oczekiwać wybuchu | 


wojny; 
Jira. 


która jest nieunik- 


Wogóle obroty były minimalne, z 
powodu niepewności sytuacji i ogól- 
nego przekonania, że wojna jest nieu- 
nikniona. 

Zajęcie Prisztiny. 


BELGRAD, 7 października. Dziś 
obiegała tu pogłoska, że oddział al- 
bański zajął Prisztinę i wypędził 
tamtejsze władze tureckie, Wiado- 
mość ta wywołała w mieście wielkie 
wrażenie i znajduje wśród ludności 
wiarę. 

Flota turecka przeciw Buł- 
garji. 

KONSTANTYNOPOL, 7 paździer- 
nika. Potwierdza się wiadomość, że 
część floty tureckiej wyrusza prze- 
ciw portom bułgarskim Warna i 
Burgas. 


fiastró) w Turcji. 


BERLIN, 7 października. „Local- 
anzeiger* donosi z Konstantynopola: 
Sytuacja nie zmieniła się. Wybuchu 
wojny spodziewać się należy po 
pierwszych starciach granicznych, 
lub też po wręczeniu ultimatum. Mo- 
bilizacja odbywa się w przyspieszo- 
nem tempie. Patrjotyzm muzułmań- 


emro 
pn 


FRANCUSKI 


skiej i chrześcjańskiej ludności jest 
podziwienia godny. 


Celegramy fg. Pet. 


Czety macedońskie. 


SOFJA, 7 października. — Byli 
czetowcy maocedońscy, którzy wal- 
czyli w Macedonji podczas poprzed- 
nich powstań i emigrowali do Buł- 
garji, formują ponownie czety mające 
się posunąć przed armją w charak- 
terze wywiadowców i partyzantów. 


w Czarnogórzu. 


CETYNJA, 7 pażdziernika.—Bry- 
gada katuńska, występując na grani- 
cę turecką, przedefilowała przed kró- 
lem Mikołajem i następcą tronu, wi- 
tając z nieo pisan entuzjazmem 
ukochanego monarchę i następcę. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Podróż ambasadora.. 

BERLIN, 7 października.—Przy- 
bywa tu z Wiednia ambasador ro- 
syjski, Giers. 

Pokój włosko-turecoki. 

RZYM, 7 października„—Rozeszła 
się pogłoska o podpisaniu dekretu, 


"mianującego Bartołiniego i Puzinato, 


pełnomocnikami do podpisania trak- 
tatu pokojowego. Dekret ma być 
ogłoszony równocześnie z identycz- 
nym dekretem sułtana. 
Skon ministra, 

LUCERNA, 7 października. Zmarł 
minister belgijski Bernaert, prezes 
związku międzyparląamentaąrn ego. 

żosmieszki w Persji, 

TEHERAN, 7 października. Otrzy- 
mano wiadomość, źe Jarmuchamet- 
chan został zabity. zwycięstwo wojsk 
rządowych w Kermanszachu jest zu- 
pełne. Powstańcy stracili w zabitych 
i ranionych 300 oraz wziętych do nie- 
woli 150. Prócz tego zabrano 4 arma- 
ty. Straty oddziału rządowego są nie- 
znaczne. 


Teieoramy własne 


„Mow. Kurjera Łódzkiego,', 


Pokój włosko-turecki. 

BERLIN, 7 (10)— „Berliner Ta- 
geblatt* donosi z Turynu: Włoski 
pełnomocnik pokojowy Bertolini, przy- 
był tutaj. Tak samo przybył pre- 
zydent ministrów Giolitti, i odbył z 
nim konferencję. Ze strony urzędo- 
wej zapewniają, że pertraktacje w 
Ouchy zostały definitywnie zamknięte. 

WIEDEN, 7 (10)— Turecki mini- 
ster handlu Reszid pasza bawił tu 
wczoraj w przejeździe z Ouchy do 
Konstantynopola, Reszid pasza Za- 
pewnił, że pokój między Włochami 


NIEMIECKI 


Telefonu 


Począwszy od dnia 30 września tworzenis codziennie nowych grup w językach: francuskim, 
angielskim, włoskim, niemieckim, polskim i rosyjskim. 


Konwersacje, Gramatyka, Stylistyka, 


Ę i Korespondencja, Literatura i t. d 


Także na giełdzie pogłoskom po- fi 


kejowym nie dowierzano i dzisiejsze 


sPęuty «zkazywały Aosó „baisse“, 


ZYTA X 
EE 2 SR PAW E NR AAT ETN, 


L 


Zapisy. przyjmuje się codziennie od 10 r. do 10 wiecz. 


+27 PAR b EEA Wie Le 0 AW 7 
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a Turcją został już zawarty i za kilka 
dni będzie z pewnością podpisany. 
Samobójstwo servskiego 
szefa sekcji. 
BELGRAD, 8 października. Szef 
sekcji w ministerjum dla robót pub« 
licznych, Milos Christić, popełnił sa< 
mobójstwo. Co do kroku tego go po- 
pchnęło, dotąd nie wiadomo. 


Loteria. 


W pierwszym dniu ciągnienia 
ITI-ej Masy loterji Kaalia Pol- 
poz padły następujące wygrane. 

b. 5,600 na nr. 10981 

Rb. 2,000 1386 

Rb. 500 na nr. 5038 

Rb. 266 na nr. 247, 464, 
6618, 9945, 14217, 1578, 161458, 
22464, 22640, 22288. 


ODEON" 
355 SA? 


Od Wtorku d. 8 (ART 12 Paździer= 
nika, 


Niebywaly proram mY 


Między innemi: 


HULAKA 


wstrząsający dramąt w 2 aktach „ , 


WARTO SIĘ ROZWIES 


ameryk. komedja. 


Straszny. Nieboszczyk 


wstrząs. dramat z prawdziwego zdarzenia w 
1902 roku na KAUKAZIE. 


Dzień w Momtewideo 


wspaniałą natura 


Nad pregram 
Elżbieta królowa anfgiel= 
ska Misteria jej miłości 


dramat w wykonaniu wybit. art. teatra „SARY 
BERNHARD* - 


2772, 
20011, 


Do obrazów z natury śpiewa śpiew. włoskś 
PARZA. 


Lekarz-dentysta 


A. CENŻAR 


powrócił. 
Piotrkowska 50. telef. 27-37. 2823—5—t 


pianista-pedagog 


Edward Śmidowicz 


(b. proiesor w Ces. szkoła muzycznej w © 


Rostowie nad Donem) 
udziela lekcji gry fortepianowej pry- 
watnie i u siebie w domu przygoto- 
wuje do konserwat. Warszawskiege 
w Cesarstwie, Zawadzka Ni 19 m. 20 


osobiście od 2—4 i od 7—8 w. 
2908—3 


Nr. 3 Q- 63. 


7 
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NOWY KURJER ŁÓDZKI — 8 października 1912 r. 7 


Seany M. M. Gajdeburowa i M. F, Skarskiej T eatr Wielki 


Teatr Ruchomy «s 


N Tylko trzy gościnne wystepy © 


Środa 9 Października 
Misterjum Bernarda Schaw'a 


Czwartek 10 Października 


dramat Hauptmana komedja Bjórnsona 


Samotni | Candida | geografija i Mitosć 


Początek punktualnie © godz. 8 i pół, 


Wtorek 8 Października 


Z podniesieniem kurtyny wejście na widownię absolutnie niedopuszczalne. 


æ Brykiety €. W. 


ż najlepszego węgla górnosziąskiego : 


do kuchni (cena stała $ 


za 100 sztuk z dostawą [ff 


1.60 


korzec. 


W. FINDEISEN 


„ha Saison” 


poleca nowości paryskie na suknie rautowe, balowe, wizy- 
towe, i wytworne przybrania. 
Wyprawy ślubne wykonywa się z własnych i powie- 
czonych materjałów. 
sha Saison” 


ul, Andrzeja Mr. ii Il-gie piętro, front. 


2786—40 


Lecznica chorób oczu, 
ze stałemi łóżkami 


D= B. Donchina, 


ul. PIOTRKOWSKA M 69. | 2. Telefon 28-89. 
Godz. przyjęć kosy pasie gy od 10—12 i od 4—7 pp. 
Przyjmuje się chorych na stałe, 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 


agenci - współpr..cownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śtałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
gazety „Sybirskij torgowo-promysziennyj Wie- 
stniki Pocztamskaja 38 14. 503—0 


Powszechnie znany 


duży skład futer 


M. Milakowski, 


Piotrkowska 26 


przeniesiony z Piotrkowskiej NM 16 
poleca Szan. Publiczności duży wybór damskich kołnierzy, 
mufek, żakietów, męskich futer, czapek i t. p. po bardzo 
przystępnych cenach. 

Wieloletnia praktyka w danej erah 
towarów z pierwszej ręki, jako to: w NIŻŹ 
RODZIE i LIPSKU, 
ności zadowolnić, tą 


oraz kupno 
YM NOWGO- 
ozwalają mi Szan, Publicz. w zupeł- 
w sprzedaży hurtowej jak i deta- 
r2804—8—1 


Niezrównanej dobroci hygieniczna zapra Sa 
wa do podłóg i posadzek pod nw gy ba Ża 


do nabycia w Łodzi w następujących składach aptecznych: 
Wollmana, Zawadzka Mè 10, Pomeranca Piotrkowska M 16, 
Gombinskiego Piotrkowska M 60, Witońskiego Wschodnia róg 
Południowej. Kaautor i składy Stanisław Fiszer 


2897—1—1 
Jeden z większych browa- AT | 
rówkrajowych poszukuje na Łódź Rep SZENIA 
obcznanego z prowadzeniem składu. Kaucja wymaga- 
na. Oferty nadsyłać do Biura Ogł. L.i B METZLI 8-ka 
Piotrkowska Ne 102 sub. „A. T.*  Z5818—2 


Piotraowsza NR bO, 


Wyłączni przecćstawiciele s A 
i S-ka, Przejazd 21 6 


TEL. 9-78 1 17-09. 


MAGAZYN SUKIEN 


przez calą zimę). Ef 
Sprzedaż MA WAGĘ: rb. 1.40 z dostawą za s 


Thiotymina 


fptekarza J. Xumblet 


(w Pyeeęowa gub. Piotrkow- 
a 
Zatw. przez Urząd Lekar, Petersb. 
za NN 6816, 


Zalecany przez pp. Lekarzy z 
niezawodnym skutkiem jako śro- 
dek znakomity w przypadkach 
chorób dróg oddechowych jak: 
katar krtani. katar oskrzeli katary 
płuc, kaszel. Pobudzą łaknienie, 
wzmacnia organy trawienia, a tem 
samem przyczynia Bię do ogólne= 
go polepszenia stann chorego. 

osób użycia przy każdym flako- 

e. Żądać we wszystkich aptekach 

i składach aptecznych 62 


Budowniczy St. Matysek. 
Pańska 46, 


aeg s piany budowlano-opli- 
cyjne, na bud mieszkalne, fabry- 
czne i gospodarcze, prowadzi dózór 
techniczny w Łodzi i okolicach, a tak- 
że sporządza kosztorysy wedłud Vpou- 
naro Iloxocenia" dla instytucji rzą- 
dowych. 2447—8 


a ZAAN ZET 


AOE +: r 5 X, R 
tł k KREE EE 
TA Ee Ee A a i AEE KRZY 
5 WZ DARS / $ = 
Ty 


| m im 


Program od 1 do 16 Październ.r. b 


Sisters Tele (a 
Węgierskie śpiewy i tańce 
Em 

Ko: ie trałnoliące b 
he Elia 
Żongler na linie 
Lustt sanubauer 

Humor. Styryjski chłopaki duot 
i «48 . G©utalios k 

Ekwilibrystycz. balans-akt ż pa- 

M pugami | 


Luet Uols ich 
Polsk. sal, Duecistów 
Uhoczłowas-«. 

| Ulubiony ruski humorysta z now. 
i ropgrtuarem 


POLSKA OPERETKA 4 
| „CZYJE DZIECKO?" | 


A Wodewil w 1 akele napisal Dolski i 
| rzecz dzieje się w Warszawie 4 


Urania Bio 
Nowa serja obrazów 


jPod werandą koncerty dara-$ 
skiej orkiestry na dętych] 
instrumentach ; 


Bilety tylko w kasie Teatru Wielkiego 


Laborator. chęmiczno-iectniezne 


i fizjologiczne 


„zjedneczonych chemików” 


w Łodzi 
ul, Srednia 20, róg Sofnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
Analizy chemiczne dła wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów spożywćzych. 
Analizy wydzielin (moczu, plwociny I t. d.) 


+++ + e 


Bluro porad technicznych dla przmysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) 
W niedziele laborat, otwarte od 12 do 2-ej. 


Piegi, liszaje, wągry, pryszcze, łupież, swę* 
dzenie i wszelkie nieczystości skóry 


Dr-a OBERMEYERA, z wizerunkiem „SIOSTRY MIŁOSIERDZIA" na kałdy 


kawałk u. 
ZSS" M ILJONY LUZI. ULECZONYCHI! "RE 


Po krótko trwałem użyciu — świetny wynik 
Sprzedał w aptekach I składech aptecznych. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska AE i44, róg Ewangolickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Rosutgenowski (Prześwietłenie 1 fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promtenłami Rós a), Swia- 
tłoleczmiory (choroby skóry i włesów) i rj 
fekarsko-woswetyazae, Badanie krwi na Syħiis i le- 
czerie Sałvaursanem (Plwriich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapestyczny (Masaż wsbracyjny 1 pneamatyczny 
podług prof. Zabłudowakiego — niemoc płciowa). 
5) Godziny przyjęca: 8—2 mano i 5—9 pp. Dla pań 
H osobna poczokalała. r2621—0—1 


474, 75% Kuta 
DLA aca ER 


Ùi Po przeniesieniu magazynu do gmachu „Grand -Ho Hi 
j telu“ przy ulic, 


y 
Piatrkowsxiej 72 róg Krótkiej 


„Maison Margot“ 


A poleca w wielkim wyborze — najświeższe l 
A BI ki tiulowe, gipiurowe, jedwabne, wełniane i ak- -Wa 
*| DIUŻKI samitne, od najtańszych do pł dać aa ią 3 
MA Szlafroki, spódniee kostjamowe, halki, żakiety, figa- gą 
W ra, i czapki włócakowe, szale, źaboty, fartuchy, oraz gi 
s! bieliznę damską. Z okazji rozpoczęca sprzedaży w no- $š 
3) wourządzonym loks u kupujący na sumą od Rb. 10, otrzy- FB 
ma praktyczny upominek, 27066— Hi 
. Cony bardzo przystępne lecz stało I p 
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Ważne dla Paŭ! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI: SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 wi 


Teiefonu Ne 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okol icach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu= 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci 
farbowanie włosów | wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywąna 

molm kierunkiem, Wyuczam upina 
nia najnowszych fryzur w 6 lekcjach 

Abonament na miejscu I w domach 


RAENT EASL 
Te gm GORE 1 


1) Y 


Skworowa X 18. _ el. 18-08 


Konstantynowska 14. Tel. 13-36 


Dr. REJT 


Średnia 5. 

Sp.: Chorby skórne, weneryoz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606“ wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elek- 
troizem) i masażem wibracyj-. 
nym. Dia pań osobna poczekal- 
nia. 8—0 
Sanz A od 8—1 rano i od 4-8 

eca. njiedziole i święta 9—2 po p. 


Dr.L, Prybulski 


POŁUDNIOWA XN 2. 
Telefon 13-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
1 niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Sałvarsanem „£rlich-Hata 1 
krk ródżyinie. 5 
Leczenie ele. masa- 
żem mowiono 0% 
Przyjmcje: chorych od 8—1 rano i do 
4—6 po poł, panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. L. Klaczkin 


Kenstuntyaówska it. 


Syphilis, skórne, weneryczaś, 
choroby dróg moczowych. 


SG Przyjmuje od 8—1 rano i od 


Preparat „TRAYSER* przeciw reumaty- 

A zmowi i podagrze jest 
do nabycia we wszy- 
,  stkich Aptekach i Skła= 
p dach Aptecznych lu- 
© strowana broszura 2 pra- 
widłowym opisem po- 
wyżej wspomnianych 
chorób wysłana zostaje 
na pierwsze żądanie bez- 
płatuie, Adresować, M. 
E. Trayser. No. II5 
Bognar House, Shoe Lane. En- 
land. E, C, 


I Fowooiworzony zakład freblowski 
dla dzieci od 4 do 8 lat 


€wy Dnódowskiej 


W pięknym lokalu pełnym światła 
i świeżego powietrza. Slojd, gim- 
nastyka rytimiczna, śpiew, tańce. 

Nad rozwojem fizycinym czuwą 
lekarz specjalistą, r2760—4 


Bardzo ważne! 


Kupuje stare sztuczne zęby całe i po- 
łamane, Wiadomość: Łódź, ulica 
Cegielniana 33, Hotel „Liwadja* Xe. 2 
od 10 rano do 6-ej wiecz. 3031 8 1 


fikuszerka masażystka 


4 dyplomem Cesarskiej Akademji mo- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lat przyjmuje: masaż. porody 
w nocy zainówienia, na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad 
sekretnych, dyskrecja zapewniona. 
Niezamożnym ustępstwo.A ndrzeja Ne 39 
m. 13 od 12—5, Listy w językach: ro- 
syjskim, polskim i niemieckim. 


Boktór 


Klozenberg 


powrócił. 


2836—3 przyjmuje 9—11 i 54—7 w. v do12 | pół. 


Wydawca: Antoni KaliążeA = , , , , (W drukarni St Książka, Zachodnia 87 


b 5—8 wiecz. dlapań od 


4—ö po 


południu, 113—0 


Dr. Leyberg 


powrócił 
Weneryczne, płciowe | skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1, 
Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna, 
Króżka 5; tel. 26-50, 


Specjalista choróbskórnyce wens- 
rycznych i niemocy płciowej 


Dr. Lewkowicz ; 


owi ÓCIŁ, 


Przy syphilisie stosowanie prep. „606* i 


Í „914“. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 
Khomstąntynowska i2. 
od 8—1 i od 0—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 12. 2701—0 


Dr, med, W, KOTAN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuco 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


Lekarz-=llentysta 


Pia Kapotta 


Gabinet 


Cegielniana 52. | Zgierska bł 
dr. C. Osiecki 


Piotrkowska 271. 
Choroby wewnętrzne 1 dzieci 


Lecznica 


TYYYYryyryrYvrvvv" 


Od dziś do Piątku 11 b. m. włącznie 


wzg 


Stracony Syn 


af: ci ais A He) w 2 wielkich częściach. Najwybitni 
ę 


Dobrze byłoby się rozwieść 
Zwycięstwa oficera marynarki zs” 


> 4; aji 5 ; PY. STER 


pracy, 

posady, 

służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


Kto chce: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
ocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 


podarstwa, 


gos 
pożyczyć pieniędzy 
i 


Ł p. 
iub podać 


cośkolwiek 


do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska 


to przez 


OGŁOSZENIA 
w „owym Kurierze Łódzkim”. 


p wabny tot, 


RESZTKI TANIEJ! 
-a WA 
ET "ZEE TEDE TRZ ZAC 


Dr E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 

Zachodnia $6 m. 7 telef. 19-51 

takze wejści z Piotrkowskiej 3 
(Hotel Polski) 

Godz, przyj. 10/,—12 rano +], 4—7 


Dr, Eugenia 
Kerer-Gerszuni 
Choroby kobiece, 


Piotrkowska X 121 Telef. 18-07 


przyjmuję od 3 do 6 po p. W niedziele 
od godziny 9 do 12 rano. 


fr. med. Z. bole 


choroby skórne i wener. 


ul. Miikołajewska e [8 


Teletonu X 2060. 
Godz przyjęć od 9 do 12 od 4i pò 
do 7 I pół w, w Niedziele! święta od 
r3876 O 


lusze jedwabne aksamit 
h gatunkach po cenach fabrycznych | 
EER sprzódajć detałicznie ` 
ŁÓDZKA MANUFAKTURA JEDWABNEGO PLUSZU 
W. 


Góralski Średnia 38. 


ER PPR TYPA LY 24, 06.7, 


Jnżynier-ele strotechnik 
przystąpi jako wspólnik da solidne- 
go biura technicznego z kapitałem 
5000—7000 rubli lab załóży biuro z 
elektrotechnikiem x długoletnią prak- 
tyką fachową, Oferty sub. „Inżynier* 

Biuro „Promień* Piotrkowska 81. 


głoszenia (rodne. 


AJTANSZA AMERYKANSKA CHE. 

MICZNA PRALNIA i FARBIAR- 
NIA POD FIRMĄ „JOZBFINA*, ŁODŹ, 
PIOTRKOWSKA 17, pod osobistym 
kierunkiem właściciela Pawła Musia- 
łowicza, który ukończenia studjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu 
24 godzin najwykwintniejsze w zakres 
wchodzące zlecenia, TANIO BO W 
PODWÓRZU. 2030—150 
A A A Kantor służby i bon Na- 

t3 eide talji Fischer, ul. Piotrkow- 
ska 69. Poleca bony niemki. polki 
izraelitki, młodsze, kucharki, lokai, 
kuczerów, fornali, oraz mamki wiejskie 
tylko z dobremi świadectwami. 3090-3 


A! A] Meble różne z £ pokojów wy- 
«a: jeżdzając nagle muszą być 
sprzedane dziś jutro: Widzewska 104 
m. 10. 3062—3. 

+44 bieliźniarkę, otomang, trema, 
biurko, meble salonowe różne dro- 
biazgi wyprzedam bardzo tanio. Ne- 


© 


jszy obraz sezonu 
em gry artystów w wykonaniu najlepszych artystów Francji, pod 


Między innemi 3 
3 
a 


Wspaniała GA 
komedja. ` p. 


p z węgłem do 
ca Wiloza N 11. 3 


U. 


060—8 
po wynajęcia duży esklep z wysta 
wą i przylegającemi 3 pokojami 


a także duża remiza 1 piwnice. Aas 
drzeja 3 4. 3084—8 
D” sprzedania w dużej ilości 

| krzaki oraz szpalerowe jabika i. 
gruszki. Wiadomość na miejscu: Kosze 
stantynów, Zgierska DN 26, w Łodzi: 
D M 6 u gospodarza. 3060—93 
Iro sprzedania urządzenia kuchenne 

najnowszych rysunków robota 1 
wykończenie Bolidne w stolarni Ta 
mowskiego Skwerówa M 7. _3036—4 


I UERS rzeźniczy w dobrym stanie 
kupie zaraz Zawadzka 10 Niemier- 
ski. Tamże sklep kołoniałny w Cen- 
trem miasta dający utrzymanie ilon- 


nej rodzinie te na dogodnych 
warunkach. — 3093—1 
SPISY obry gatunek sprzedam 

większą ilość. Adres: Włocławek, 


Piechaczek. 2335—2 
z motorem ropowym 10 H. P, 

s transmisją na slngarnię lub na 
inny zakład, zaraz do wynajęcia, 
również, duży kamioń z sztendrami, 
wałem i szajbami do szfifowania i dt- 
ża wanna drewniana tanio do sprze- 
dania ewent. Motor moso zostać 
sprzedany, tamże šopy wynaję- 
cia. Pańska. Xe 67. 088% 
0 daję pokój umeblowany s ziel- 
nem wejściem z utrzymaniem lub 
bez. Konstant. 11. m. 20, 3088—1 


(py sklep 2 towarem kolonial- 
nym natychmiast sprze za 
150 rub. ul. Słowiańska 20. 3063—38 
Q umeblowany z elektrycznem 
oświetleniem i osobnem wejściem 
do kre: Pr zaraz ul Widzewska 
»e 11 H- 


from, Ill piętro. m. 15, 2913—0 
ponmbni bachalterka i korespoden- 
tka w'3 językach, ekspedjent oraz 
akwizytor wprowadzony u 
w branży kolonialnej. Oferty „Rner- 
giesny* do administracji. 3084—83 
ono książeczką legitymacyj- 
D ną wydaną © magistratu m. Lodal 
na imię Józefa Ozimek. 3065-3 
słono paszport wydany z gmi- 
5 ny Ruda-Maliniecka, pow. ko: 
ga, | zyka radomskiej na imię Franoisz- 
uszczyka. 3007—8 
NP 8 ożywozo-kolonialno-dystry= 
bucyjny do sprzedania % powodu 
umiany interesu Wólczańska 150, 
3082—3 


„wietnie prosperujący rzeź 
5 niezy wik niom skle- 
powem i warsztatem 'tylko z powodu 
stosunków rodzinnych sp za 
praystepną cene. Bliższą wiadomość ' 
Zawadzka 10 Niemierski. — Temże 
potrzebny rządca do prowadzenia 
meldunków i dozoru domu mogący 


tamże zamieszkać. — 30938—1 
rzaginąt paszport wydany z gu 
Z Radomskiej Końskiego 


ów. 

gminy Niekłań na Kai Wawrzyńca 
Rusina, oras bilet wojskowy. 3081-$ 
'gaginęta karta od paszportu wyda- 
1 na z fabryki Rabinowicza na imię 

Marjanmy Osmulskiej, 3085—1 
7 sginęta karta wydana Z zakłada 
l malarskiego Kindermsna na imię 
Kazimierza Nalberczyńskiego. 3090- 
pginęła karta od paszportu wyda- 
A na z fabryki Karola Feiera na 

imię, Klemensa Jaworskiego, _3087-1 
/pesinęta Aria od paszportu, wyda- 
u na z fabryki Józefa Rosenblatta, 
na imię Pawła Lachowskiego. 3080-3 


"faginął paszport, wydany z magi- 
Ł sią m. Biłgoraj, gub. lubelskiej 
na imię Ruchi Schlegel, 3089—3 


i} powodu zmiany interesu jest do 


4 do sprzedania mleczarnia przy 


ogzodzie z dwoma biłardami bardzo 
tanio byłe zaraz, Przejazd JX 20. 


RAB "AARWE aj 
/ pema przed tygodniem żółty pies, 
4 kungal, wabi się „Pigs“ Znalagoa 
zechce odprowadzić za nagrodą. Fran- 
ciszkańska 49—606: Janina Kuczyńska, | 
ffaginąt paszpor wydany 2 magi 
1 stratu m. Sieradza, gub. Kaliskiej 
i bilet wojskowy na imię Jume Par- 
naczawskiegżo. 3066—3 
agna! pasg wydany 3 gm, Kar- 
i szew, pow, kolskiego, gub. kalisa 
kiej ma imię Stanisława Rybickiego, 
3070—48. 


wo-Cegioiñiana R 6 m. 7 front 
3040—10 
"Radaviox Jan Bariikowski 


| 


| 


| 


